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Cena 
-50 gr 

Wydanie A 

Rok XIV 

Dostawy 
amerykańskiej bawełny 
Poprawiły stan 
zapasów surowca 
Już ok. 36 tys. ton bawełny 

z 48 ty.s. ton bawełny zakupio
nej w ramach umowy kredyto
wej ze Stanami Zjednoczonymi 
dotarło do Pohski. Zl!1aczną część 
tyclt stm"OWCÓ'W przerobiono w 
Przędzalniach przemyfilu baweł
nianego, względnie znajduje się 
w przyfabrycznych magazynach. 
Jak wyniika z danych CZPB, 
dostawy amerykańskie w po
ważnym stopniu uzupełniły nor
ma.tYWY siurowcowe przemysłu. 
Zl:i!kwidowało to - wiszącą od 
kilku lat nad zakladami przemy 

Łódź, wtorek 28 stycznia 1958 roku 

Za 3 dni wybory 
w przemysł()wych 

okrę~ach wy·borczych 
Robotnicy i pra.oownfoy zak ładów st'a.nowiących .przemysl-0-

we okręgi wybo.roze, o dwa dni wcześniej niż P<JIW'S·taJ.i wybor
cy złożą swe głosy do ui-n. Zg odiruie bowiem z ordynacją, wy
bory w tych Olk.ręga.ch odbywają się 31 stycmia. i 1 lriliego. 

Przewodniczący Prez. RN m. Łodzi 

E. Kazmierczak 

wśród wyborców . w Klubie MPiK 

Nr 23 (3478) 

Podpisanie 
• • porozum1en1a . . 

o wym1an1e 
kulturalnej 
między USA i ZSRR 

WASZYNGTON (PAP). Stany 
Zjednoczone i Związek Radziec
ki JXldi:>i.saly w poniedziałek po
rozumienie w sprawie wymiany 
kulturalnej. Porozumienie prze
widuje wymianę audycji radio
wych i telewizyjnych, fllmów 
oraz sz.eroką wymianę w dzie
dzinie kulturalnej. technicznej i 
ośwjatowej w ciągu najbliż
szych d:wóc-h lat. 

s.J:u bawełnianego - groźbę po- Woooraj wiecwrem Klub Mię 
l>'tojów produkcyjnych. dzynall'odowej Prasy { K\Siążki 

kina, zapoznal zebranych rów
ńież ze sprawą · pomieszczenia 
l6dz:kiej Operetki„ . w budynku 
na ul. Pólnocnej, z budową 
pawilonu dla Muzeum Sztuki, 
oraz dwóch pawilonów: dla Mu
zeum Areheologicznego i Etno

Komunikat ogłoszony po pod
p:LSaniu porozumienia stwierdza, 
że wymiana w niektórych dzie
dzinacli rozpoo:z.nie się w naj
bliższej przyszłości. „Jeśli cho
dż.i o inne sprawy. jak mp. pro
bl.am bezpo.średnrięj komunikacji 
lotnicz,ej między Nowym Jor
kiem a Mookwą - głooi komu
nikat · - osiągnięto porozumie
nie co oo za.sady i przewiduje 
s:ę dalsze I"O'ZifTIOWY na ten te
mat''. 

Ze wziględu na ~uple po- zapełnił się po brzegi mieszka1'1-
~eszc:rema ~nagazY!low ~tra cami LodJzi, którzy przybyli na 
li Im~rto:weJ „Tex~1l~mport po spotkanie z kandYdatem na 
w.stałY: duze trndnos~~ przy sor-1 radnego, przewodJiliczącym Pre
towanm i kla.syf:ika:CJl. baw:elny. dillu RN EdJ i!'dem Kaimier-
Z tego powodu duze 1lośc1 ba- zY iki m wa 

gra.ficznego. wełny OOeta~n~ były zakla· 1 =w.:;::· ''- la nie moO'la 
dom w starue rue .sortowanym, . . l=u . ~."• sa „ 
co ~dniło przemysłowi sp.o- JUZ poi!l1les<;:ić. . 
rzą<lzanie odpowiednich miesza- Przewodmczący E. Kaźm~r-

Mowca podał zebranym wiele 
cyfr z dziedzinY czytelniJCJtwa, 
p<idiając cyfry na'.kladów pism 
ood:ziennych ora.z tygodni:ków,_ nek. czak zapytał zebrainJ'.c:h, czy -;-y

czą sobie wysłuahac sz,c:zegolo
wego siprawozxi.wn:ia o pe:csip~
tywac-h rOZJWoj u i rozl:rudov. y 
Lodlzi w najblimzyah latach, 
czy też :interesuje ioh jakiś te
mat ba;dziej szczegółowy. Z 
glooów, jakie padły z sali, wy
JIJikalo, że zebrani za.intereso
wani są · naj baird!ziej SJ)II'a wami 
rozwoju kultury w naszym mie
ście. 

W ootatnriah dniach ,.Textil
import" poko:n.al - jak ziapew
nia dyrektor hand1owy tej in
stytuc-ji Rolkki - główne prze
szkody i bawełna będzie dlOIStar
c.zana sortowana na odlpowied
:n.ie klasy. 

Norwegia rozważy 
propozycję 

strefy beza,omowei. 
OSLO (PAP). W odporwied"Zi 

na li;Stt; prz,eVll'()dniczą-oog0 Rady 
l\l[in:iisJtrów ZSRR, N. A. Bułga
nin.a, premier rządu norweskie
go Einar G€rharo.sen stwie-rdza 
m. in., że {OZWaży propozycje
w sprawie utwor2lenia ,,&trefy 
beza: tomowej". 

Tak więo obec:ni dowiedzieli 
się, kiedy ootaiteO?J!lie zakończ.o
ń.a zostanie' budowa TeatT"ll Na
rł>dowegó na Pl. Dąbrowskiego, 
jak wielkie są koszty tej o1brzy 
miej inwestycji itp. 

Teaitr ma być ootatec::z:nie u-
dootęp:niOl!ly publiamo.ści na 
przełomie 1960/61 r. 

Kam.dydat na ra<linego E . Kaź
miercza.k mówil również. o roz
woju kinofikacji w Lodzi po
przez adaptację n.owYoh sal na 

~~~~~~~~~~~~~~~~~-

W Wenezueli . sytuacja 
nieustabilizowana 

'N'<:YWY JORK (PAP). Według z soboty na niedzielę odbyła się 
donie.sien agencyjnych w nocy nadzwyczajna sesja junty woj-

sk>owej, co wywołało w Caracas 

W• " nową -falę niepokoju i poglooek Josenna Pogo'f3 o możliwości dokonania zama-
. 41 eh.u st>anu przez zwolenników 

W An nł1'1' ,. we Franc:.1· Ji;e~:z:ielę poWTócil z .Nowe 6 go Jorku do Caracas przywódca 
LONDYN cf>'AP1 . ._! Po kilku pa!ltii liberalnej „Unia Republi

<lniacll silnych mrozów te:rnpe- kańsko-Demokratycz:na" Ivovi1x> 
ratw:a w I»liudniowo-wscllod:niej Villa\Lba. W roku 1952 partia ta 
części An:glii gwałtownie wzro- odiniosla zwycięstwo w wyOO
sJa. W poniedziałek olkolo !»" ra-c-h! Jednak2e Sif?tsrowa.J!i~ jej 
lu·dnia zanotowano w Londynie wyrukow . pozwolił~ dOJSC do 
15 stopni Cel.sjusza. Je.st. to naj· władzy J1m~nero-"1i. . 

· •~ st czn:iu Junta WOJskowa oświadczyła, 

Zi\RR wyprzerłził USA w nrodu11cii masła 
wyzsza zanoi.vwana w Y że jej siły zbrojne sprawują cal 
tempera.t~a od 1871 roku. . kowitą konitrolę nad sytuacją w 

PARY'.? {PAP). - 27 sty=n~ kraju. Jednakże nastt'ój niepo
w Pall'yzu , panowała zupefil,e koju nie ustępuje, a środ!ki o
slone~!Zlla w1ooeruna pogoda. W strożności .są zachowywane na
god:zinacll. po!poludni()IWych ter- dal W Moskwie- ogłoszono wyniki 

Wykonania planu państwowego 195 7 r. 
MOSKWA (PAP). Opu:blikowa 

ny prz,ez Centralny Urząd Sta
tystyczny iPrzy R.adzie Mini
strów ZSiRR komunikat o wyni 
kiach wykona'Thia Planu Pań
stwowego RoZJW'Oju Gospodarki 
l''farodmvej Z.SiRR w roku 1.957 
StWieroza, że ogólna prod:uk-c-ja 
Przem)'ISJowa wzr<JL"i!a w 0 J)OI'ów
llaniu z rokiem ubiegłym o 10 

Idealny strip tease 

mometry WISlkazywaly 15-20 •· ' 
stopni Celsjusza. Tłumy pary
żan . wyległy 111a ulice i ~pełni
ły pariki1 miejisikie, aiby nacie
s,zyć się sloń·cem i p:erwszym 
„powiewem wiiosey''. 

Zjazd 
Związku Młodzieży 

N b r1 Ludowej Jugosławii owy am asauor BELGRAD (PAP). - ~ bm. 

Junosław1"1 w Polsce ~ą~~w ~i:-~~~i0 uro~ś~ 5 cie rozpl:>C'Zął obrady VI zja.zd 
BELGRAD ('PAiP). Jak podaje Związku Mło:l.zieży Ludowej 

Agencja Tanjug, Rato Dugonjic Ju.gosla~J. Bierze w nim udział 
(amba.sad\O'r w Sekretariacie sta p:-zeszło 1000 delegatów repre
nu Spraw Zagranicznych) dekre zentujących w.-,zystkie republiik:i 
tern prezydenta FLRJ rnian'()<Wa- jug<Jslowiańskie oraz przedsta
ny Z<J<SJtał. amba~adorem Jugooła- wiciele organizacji mlodzieżo
wii w Pol.sce. wyoh z 22 krajów. Po1sikę re-

Rato Du:gomjic u.rodzi! się 10 preze..-1tuje 4-osob<Jwa delegacja 
styczn:ia 1916 r. w ' mieście Tre- Z~iąz:ku Mł<Jdzieży S~c~.ali,'>tyc-~
binje. J'2ist z wyikszitaloenia praw I neJ .1 Zwią'llku Mloclziezy W1eJ
nikiem. Jest członk'.em Komite- skieJ. 
tu Centraln.ego Zlwiązku K<Jmu- PII'zemówiemie powitalne wy-
nistów Jugosławii. głos.il prezy<lent Tito. 

Robotnicza Spółdzielnia 
Mieszkaniowa 

nowa forma budownictwa mieszkań 
ZwiąZł.!!k Spółd:zie1ni Mi~ka-1 !o 125). Najwię'kszy wzr<JtS.t licz

niC•wYeh, który Z!'Zi.eSza spół-, by sipółd>zi·elni mieszkaniowy-eh 
dziełn:e. mieszkaniowe na tere-,· zanotowano w Lo·dzi, 111.a Śląsku, 
nie całego kraju, po1wołał w tym w Lubl;,ni•e, Gdi:i.ńis:ku i w Kiel
mku <lo żyda nowy rod„.aj spół each. W tym. roku spóldz\.e:lnie 
dzielni - R<J•bo·tniezą Spóldziel- ! podJ.egle Związkowi Spółdzielni 
nię Mieszk:i.n'.ową. Tego typu i Mieszkarr'.<Jwych wybudują ok. 
spóktz:elni, których zało.żo- 6 tys. gotowych izb oraz ponad· 
no ju.i: kilkanaście, organizowa-131) tys. w tz:w. stanaoh suro
ne ~ przy więks.zych za•kładach wych. Na oeJ.e te przezinaczone 
pracy. Robatnicza Spółdzielnia ZJ001ały kt'€dyty bankowe w wy 
Mie.s.zkaniowa opierać będzie · sc.'.~QŚC'i O!k. 600 mln zł (w ub. r. 
śwą działaln<iść na pomocy fi-} ok. 120 mln zł kiredytów) oraz 
nan•sowej fabryiki, z tym, że 'tzw. w.kłady czł<mkowSlk:ie w wY 
śrc•diki f!naTisowe na budowni- Jl ookości clk. 200 mln zł. Na1eży 
ctwo .pobierane będą z fundWiZ.u zaznaczyć, iż spółdzielCZJOść ro.ie 
za.JdaiQiowego. szkaniowa w tym roku pr:oosta- , 

wia .się na budownictwo_ mt.esz
O'beplde w całym Jvaju i.stm.ie kań w dużych bJ.okach wiebro

.i·e ponad 500 spóLdz'eini mie:;z- J d?)nnych, zamiast m.alyoh dom
kaniow_vch (w ub. roiku .orzyby_. __ ł-;2'.w. 

~ .... ~..._~,,,...,--i 

~ 
Ddecko Października 

„NOWA USTAWA - KARTA PRAW RAD NARODO
WYCH - STWARZA - PODKRESLAMY TO STALE .... 
POMYŚLNE WARUNKI... JEST ONA DZIECKIEM ODNO
WY PAŻDZIERNIKOWEJ. JEJ NARODZINOM TOWA
RZYSZYŁA CHĘC POSUNIĘCIA NAPRZÓD PROCESÓW 
DEMOKRATYZACJI W NASZYM KRAJU. JEZELI TA
KA SAMA ATMOSFERA BĘDZIE TOWARZYSZYŁA 
WYKONYWANIU JEJ POSTA.NOWIEN - STANIE SIĘ 
TA USTAWA DOKUMENTEM DLA RAD NARODO
WYCH HISTORYCZNYM". 

(Z ad. „Obywatel i ustawa" w „Tzybunie Ludu"). 

Co ślubuią radni? 

! 
i 

W ślubowani'tl, . jakie· radni zlożą na pierwszej sesji ra
dy narodowej, ustawodawcy pod:kre.:ilili znac-zen!e jednoś
ci naT<Jdu, która jest niezbędna, by radni mogli w pełni 
slużyć wybo:·com - ludz'.om pracy, by w praktyce mogli 
urze·::zyw'.stniać W\S'pomni.ane dzieło odnowy i demokTa.ty
zacji żyda. Czytamy w art. 44 sobotniej u.stawy o radach 
narodowYch: 

.,Radni .skła<lają na pierwsz.ej sesji rady narodowej na
stępujące ślubowanie: 

„Slubuję uroczyście ja.ko radny pracować dfa dobra. 
narodu l>(].!sklego i JM>glębiać jego je·d-.io5ć, P1"7-Yczynlać 
się do uml!-cniania wię-zi wład>;ey państwowej z ludem 
pracującym, tro<SZCZyć się o jego sprawy, nie mczędzić 
swoich sil dla wykonania zadań rady narod,()wej". 

l 
l 

Kandydaci 
I 
: 

od lewej do prawej: m.gr Ja.n Mąezewski (okiręg 5). kie
rownik produkcji w Łódz.kim Zw. Spól. Pracy, dz:aJa-ci; 
SQ oraz w harcer~twie, Mieczy.sła.w Stecki (<Jkrc:.!l 'i) k:e
rO\s.rnik zm;anowy w ZP?. ' im. 1 Maja na Widzewie. Ann~ 
Zarańska, .szwa,c?;ka i członek rady robotn~-czej w fa:bryc'e 
o::Lzieżowej im. Fornalskiej ?! ŁOOz.i (okręg 2.3). ł 

· Jeszcze tylko G doi ! 
dzfelf nas od da.tu wyborów. A że wybiera.t bedzie'nJt/ 
żywych ludzi, a. nie nazwiskq; - warto j€'szcze w osfotn.ich ~ 
dnia.eh ktimpanii przedwybOrąej . z~i:ioziia.ć się z kand"y· 
etatami swego okręgu. 

Wag~ spotkań z wybo1'cami, wzajemn.ych kontaktów ł 
I wymiany zdań na. różne tematy - doceniają przede 

wszyst.kim sami kandydaci. Dobrze np. świadczy o zrozu
mieniu przez nich ~wej roli decyzja .. ja.ką w tych dnia.eh. 
na zebraniu w Rudzie podjęli kandydaci do Dzielnicowej 
Rady Narodowej. ZobowiąŻa.U się oni, że w ciągu osta~
niego tygodnia. przed wybora.mi nieprzerwanie dyżurować ~ 
będą w loka.la.eh terenowych komitetów F.JN w Rudzie t 
przyjmować mieszkańców we wszystkich sprawa.eh dziel-

nicy i miast~l'Zt's,piafą ękazfę l 
wzmoźenia kamipan~i przedwyoorC<:ej aktvw'~~ tPre„o
wych komitetów FJN na Chojnach. W lokalach są za
wiadomienia o dyżurach, ale B. często dyżurnych„. brak, ł 
zebrania i spotkania z kandydatami są często źle pi:-zygo- ł 

' towane i slabo zorganizowane, poważnii;! dĘ1je siE} odczuć f 
b;ak jakiegokoJwjek roz;machu w dziedzinie propagandy 
wi:ziualnej. Talk np. jedynie ,w 2'.ah"ład.ach im. Okrzei po
puiaryzuje się kandydatów, p_oza tym - głucho ... 

._ .D,róch ·wiceministró.w w Łodzi 
l>ni~. we wf.orelk, o !ł"OO'I!. 13, w Zai'kł.ada.c'lt łm. Armii l 

Ludowej w Rw:Izie, odbęd'Zie się Wiec · priedwybo.rez:v. na. 
którym za.bierze g-łos wicemilrri~ter pnem';ySh1 lekkiego, 
Miiinor. W C21Warłł'!lc 7'3.Ś () godz. 17, w <S.a•li tea.tt"a.Inej Za
kładów im. Ma,rchlewsk:iego Jl<l'2Y ul. Ogro1fowe.i załoga 

fabryozoa. ~ić będzie na :<q>ec.fa.lrui> 7:WMlll1YlJl zebraniu ! 
'\\oiceminist.ra. handlu weW'llc:ńr'llnego. Kutina. 

Jak z t.ego wid.a.~. wyb1Jir:v me sa tvl•ko fokal.t1:ym za.t?ad
nieniem wyooru tych "'l:Y in111;vch l11d'l'i <fo r~dy. T{) rów
nież ~ra-wa. ogólJn<ltlqajowej polityk-i. W karoym n'llie na I 
wsJMlmnfa.n.ych 7'ebra.nfad1 będrl;ie można. wyja§nić wiele 
spraw o 7Jll.aczendu centralnym. 

Zebrania, spotLania ... 
WCZORAJ. w l)<ll!lied:zialek odbyły &ie naiste.pują<-e ze-

bral!l!.a przedwyb<r.cze: na Zlótniczej 5/7, Nowotki 16, 
Perla 11, Wólcizańslkiej 4!!, Strzelcz;yika 6, Zeromskie;go 96, 
Lakowej 3/5 i Jaira=a 26. 

DZIS - zapraszamy ma następujące spo'\lkania kamdytla
tów z wyboroami: w Lódzkich Zakł. Obuwia Gumowet?o, 
Wólczańska 2115. ~od.z. 17: Tairgowa 59/fil, J!'OOZ„ 18; w Za
kładach im. PKWN (Milio.n.rwwa róg Przęd7.'1Jnlarnej), go
dzirna. Ul; ul. ZeromlS'kiel?'C> 100, godz. 16: w Zakładacih im. 
Lena'!"tows.kiesto, G<lań<'ka. 47, g<Jdz. 13 oraz na ulicy 
Inflanckiej 5 /7, g2dz. 18. 

.Ocena kampanii 
Jut.ro w lok/il.lu !M"ZV ul. PlotrkoOIW'Slklf'.i 1114. <Mt~dZ'ie się 

() -goo-z. 17 plenum l..ód'Zlkiego Ko'mi.tetu Fron,tu Jedl!lciści 
Na.rc•du, I?a kt6l"J"Ill d·11konama 7All!lta.nńe ooena dll)t:vchc7..a
smveg'° pn:ebiegi1 kaima>ami przed'Wybo:rc'le~ w Lcd!ti. Je
dn:Omeśtde omówi-Ollle mstamą za.dania. łódizlkiej ooganizacji 
FJN w ostatnich dniaich pr.red wyborami. 

Dokładne i sz,bkie informacje 
dotyc-z.ą.ce 'Wyborów ~ "~ w Radiowym 
Punkcie Inl1>rmaicJi . Wyborczej, C'1lJ7JllD'Ylll eodlzienlil!ie w &Q
~ach oo 9 do 18 :POd numerem t.elefon.u 382·84. 

~ 
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Przewodniczący delegacii łódzki'ei 

o wrażeniach z pobytu w Słupsku 
·>-~~:~w 

, .• ,_ ~. Sesja parlamentu w~gierskiego • 

~~j~~, ---~ Kadar proponu1e Muenn1cha 
1-~--~===·x'* • 

· w:ARsZAWA na stanowisko • premiera 
W niedzielę w:ie=-em defo

gacja łódzka powróciła ze Slup
:;ka. Przewooniczący delegacji, 
Ryszard Rafa,J.a.k, udzielił wywia 
du przec!.stawicieil.owi „Dzienni-

ka" lll3. temat obrad w Słupsku 

z k.ie.rownicuwcm. miasta, wra-
7.eń z tego kill..-ud!rlri.owego poby
tu oraz na temat perspektyw 
rozwoju współpracy między ol:Ju 
mia5tami. 

- Z jak.im Jl'l"ZYjęciem sp.OOka.-

za op a Ił '"Ze;n I• e la się delega.cja? 
Il• - Delegacja Lodzi 7'0\Stała 

tworów Papier<J<w.Ych w •Lodzi, 
który .zamierza uru~omić w 
Słupsku warsztat introUgaitor
sko-pudełkiaraki naisitawiony głó 
WITlie na produkcję wsziel.ki.ego 
rodzaju qpalro\vań.. W tym celu 
CZlP'P postara się :znaleźć na te
renie podległych mu placówek 
ok. 10 maszyn, wyremonitować 

je i ·sprzedać po rni.s.kiej oenie 
Sł'upG!kowi 

27 bm, odbyła się w OR:ZZ w 
Wa!"sz.awie narada przie<lstawi
cieli zarządów głównych posz
czególnych branżowych związ
ków ~wodowych, poświęoona 
omówieniu dotychczalSIOWej wspól 
pracy :z:wiązków z radami ro
l:>t>tniczyrnl oraz wytyczeniru kie 
runk.ów dailsz.ego jej rozwoju_ 

BUDAPESZT PAP). 27 bm. rmiera powierzyć Antalowi Apro, 
roizpoczęl:a się kolejna sesja a tekę mi.n.i5tra kultury - Wa

Zgromad.Zenia Państwowego Wę letii Benke, obecnemu prezes<>o 

gieMkiej Republiki Lud()il,Vej. wi radia węgierskiego. Kadar i 
Na porządku dziennym fiiguru- Kalla:t, wedlug projeh-tu Rady 
ją: rclerat sprawozdawczy pre- Ministrów, poz<ll9taliby cz.lon.ka
miera Rewo}ucyjnego Rządu Ro mi rządu jako ministrowie bez 
botnicz.o-Chlopskiego i zaitwier teki, 
dze.ni.e projekltu planu gospo(lax
czego na rok 1958. przyjęta. w Słupl!iku bardzo ser-

w Wę O' ·el • k k d~znie - oświadozyl ob. Ra
b I 1 O S falak. - Kierownicy miasta wlo-

. ~ "' 
W pierwszym punikcte porząd

ku dziennego zabrał głos prze
wodniczący Rady Ministrów J. 

„Elbląg" zderzył sią 
j est wystarcza1· !lee f~~:i~~~cj~b~a~, w~ 

, Ilf znanie nas z obecnynl stanem 

Natomiast Lódz:ka SJ)ÓłldJZielnia 
MiesZkan-iowa „Osiedle Mło

dych" p;Uim.1je u.ruchomać w 
Słupsku cegieln!ię. 

Po otwartych już salonach 
sipl'7J€daży wydawniclW „Czyt.el
nikia." i „Książki i Wiedzy", 
Warszawie przybył salon sprze 
daży klsiąrek Państwowego In
·sctytutu Wyidawnic.zego. 

Kadar. Z tankowcem 
10.100 ty& to.n - taką ilość Słuip.s:kia i w przyp>~an~ ko;n

węgla kamiennego pl"Zezinacza kre~ych wruo;;ko".V _1 pr<>Jektow 
MHW w lY.r. na zaopatrzenie ';V8PO~pra,cy. Rowrnez bard"'? go
ludności. Mies2lkańcy miast ma- soruBe ustasunko_walo . się do 

ją otrzymać 5.125 tys. ton, lud- nas Prez. WRN• ktore, nie chcąc 
no..~ć wiejska 4.975 tys. ton (bez a~~my tracili czas, pa:zyslal:o _n.a 
zaopatrzenia pra-00w.ni.ków PGR). nneis.oe SWY"?h przedstawicieli 

Tegoroczne zaopatrzenie l'llld- na czele z w1oeprzewodm!iczącym 

Niewąitpliwie są to d~ero 
pierwsze propozycje i wkrótce 
na-płyn-ie ich od przedsię.biloirlsltw 

zn.aazn.ie więoe.j. 
:1. GRĘBOWSKI 

Salon mieści się w • gmachu 
PfW przy uł. Foksal. Będzie 

tam m<l>t·M. nabyć wszystkie wy 
dawnictwa PIW, jakie ukazały 
się od początku istnienia tego 
wydawnictwa od 1948 r. 

szoz:iroJN 
n-0\Ści w opal przebiegać będ:zie WRN. 
w znacznie lepszych warunkach Społeczeństwo ISlhlpskie żywo 
n'ż w ub. r. Glówinym tei90 ;po- się interewwało naszymi obra
wodem jest zadowalający stan darni. Podczas spotkań, które 
zaoaww. mieliśmy ze słupszczanami, wy-

13 rocznica 
wyzwolenia 
obozu zagłady 

W swoim expose J. Kadar 
przed:tożyl parlamentowi nastę

pujące propozycje Rady Mini
Sltrów w sp.raVlrie zmian w rzą

dzie: Janos Kadar w związku z 
tym, że piastuje funkcje pierw
.s:ziego sekretarza KC WS'P'.R, 
prosi o zwolnienie go ze stano
wiska premiera. Rząd proponu-

Na Zalewie S-rezecińskim zno- je powierzenie tego stanow:iska 
wu pojaw.LJ: się lód i to już o dotychczasowemu pierwszemu 

7 cm grubości. · wicepremierowi. Feren<Xl'Wi Mun 

Silne w ootatnicll dm.iacll. mro- rażali onJi. gorące poparC'le dla 
zy. przy;pom.niały wielu miesz- współpracy z Lodzią. Gdy w 
kańoom miast i wsi o poczynie- CZ\var-t.ek wzięliśmy udział w 

niu dodatk<Ynych za.pasów opa- wiecu, spotkaliśmy się z owacyj 

* * * nichowl. Ponadto proporiuje się, 
W pa.pierni „.Sko1'Win" :rorz;po- by ze stanowi.sika ministra kul

czął się rozI"lt•C'h ma.szyny nr 1, tury ume,pil Kallai, . który jest 
będącej największą maszyną pa równocześnie -sekretarzem KC 
pierniczą w kraju.. WSP'R. Rząd proPQnuje, aby w Oświ~cimin 

BIALOWIEżA. łu. Nie należy się je:J,naik spo- nym wprost przyjęciem. Niejed- '1:7 styC2lfl!ia 1945 r. wojska ra

dziewać trudności w zaqpaitrze- nok:rotnqe wzn057JO<no okrzyk dziecld.e oowobodziły tniasto 

n iu .rę w wę!!iel, bowiem na „niech żyje robotnicza LódZ!" O&-więcim i otW10Czyly bramy o- W • .... ......... ~ • 1 te ..._ 
~- ~ boru zagłady po.wstającym jem; ciągu o"J~~ma 1 u go 1.1r. 

styczeń MHW p!!'Zeznaczylo &20 W porozumieniu, które za.w.air- cze przy życiu ofiarom hitle-- pr.zeprowiad7l0ne zoota:ni.e w Pllisiz 

tys. ton, a na luty 780 ty& ton liśmy - opowfada dalej prze- rymm. czy Białowieskiej tzw. otropie

wegla. wod.niczący del-eogacji - Frezy- w 13 rocz!lil.cę tego pam.1ęt.ne- nie, mające na oelu ustalenie 

Podobnie zadiawala(ląoo przed- dium Miejooej Rady Narodowej go dnia _ 27 bm. w b. obooiie ilości zwierzyny w puszczy. 

l>iawia się sytua.cja w d!z:ied;zi- w Slupsiku oraz• Komitet Miej- ,<.mi~rci odida!Tlo holld prochom 4 Uzalci:rui<me to jac;if; jedoo1lde od 

n.ie zaopatrzenia Iudin.oiści. w ski PZPR w imieniru spoleczeń- milionów wymordowanych lu- iPO'~Y. gdyi! otropian.ie :r:ioże 

;kocr<S.- stwa słupskiego przekazują wła cizi z wielu krajów. Na uroc:zy- byc prow~d~e w 2:--3 dni po 

Należyte zaopaltrzenie składów drom miejskim Lodzi serdeczne stość ptzybyli licznie b. więź- o~dzie -~1eeinym, kiedy pozo-

opafowych i iplacówelk sprzedaży podz:ięko\\'aD.ie m przyjęcie pa- niowie Ośw.ięcimiia i Brrezi,nki. sta)ą świeze ślady, , 

detaJi.cznej w węgiel, koks i tronatu nad Slu:P<Skiem, a w W . . k . . I 

sctanowiisko pierwsrego wicepre 

1 O lał więzienia 
za spowodowanie 

katastrofy · 

w nietrzeźwym słanie 
dre„~o .nnd·pa"'·~„e ~~1~ży w SZC7..€!!ólinooci za ooobiste za:illl.- ciszy l is upiernu zgroma- BIA'" "ST""" 

~·· ·y- ""'~~ <..a ~. - dren.i udali s;ję pod ścianę śmier ....... v.n. 

dużej mierze od właściwego spo teresowanie się tą sprawą prze ci w bloku 11, gdzie złożone zo MO w BialymlSltolku zlilkwido- Sąd Wojew&faki ~ Łodzi rorz-

rządzainia rozd.ziel.nilka na po- wodnlcząoogo RN m. I.odzi., FJd.- stały w~eńoe. wala ośmioos1obową bandę I'la- pa>trzy! w trylbie doraźnym s:pra-

=ególne m.iejsoowości. Nie- warda Kaźmierczaka i .1 sekll."eta- Uczesitni.cy uroezyśtości udali bu-nkową. ~jka „specjalizowa- wę kierowcy samochodowego 

stety, nie wszystkie ~,gowe rza KL P~PR., :r-~iohcl.iny Tatar- się z kolei na miejsoowy cmen- la" się w ograbianiu samo·Łnych JerZJego Stryjakiewicza, który 

przedsi.ębi<>rBtwa hu.rtru. opalem kówny-MaJkowlSik.iej. Prom.ono tarz, gdzie na grdbaoh żołnierzy pr4€Chodn:iów lub pijanych męż sipowodowa-l tragiCZl!lą w &kut

w miastaoh BIJ)01'21ądzadą roz- naa Jed:noc;:ześnie 0 ~ie Armii Radzieckiej poległych w czym, którym rabowano zegar- kach kat.ashrofę ~moohodową. 

w Kanale Kilońskim 
Do dyrekcji Po1sikioh Linii 

Oceani.cznyeh w (',dyni nade
szły depesize o S'ZJCZe;góla·cfrl ko
Jlzj i statku „Elbląg", należącego 
do tego przeds:ięb:or<;twa. 25 bm. 
„Elbląg" w bardzo gęstej mgle 
z<lerzyl się w Kanale Kilóń
s.kim z ta;nikowcem „Hyria"; 

Motorowiec polski zdążat z 
Antwerpii do Gdyni z ladun
kiem pi-zeszlo 1400 ton drobni~ 
cy. Wskutek zderzenia „Elblą,g" 

doznał szeregu uiSZlkodzeń. W 
dziobie przy zginieceni.u powsta. 
la dziura, lewa kotwica 7l0Stala 
t11 ięta i zgu.biOl!l.a, a górny ipo

klad manewrowy pogięty. Nie 
ma jednak żadnych przecieków, 
W tej sytuacji M/S „E1bląg'ł 

przy pomocy dwóch holown:ilk:ów 
udał się do poctu Holtens.u, 
skąd po dokonaIJ'iu za be2lpi.e
czenia i wstępnego remontu. o 
w łas1nycl!. si.la.eh popilyn.ie do 
Gdyni. 
Według otrzymanych meldlm.

kóiw należy przypuszczać, że w 
wypadilru nie było żadnych o
fialI'. Przyczyny kolizji będzie 
można us.taJić dop:ero po &>... 
kla•dnym zapoznaniu się ze 
wszyistkimi, sz.czególami :zxl.erze-
nia. 

dzielniki odpowiadające faik- serdec~ po~ien dIT'.1 wahl-Oaoh o wyzwolenie Oświęci ki, t.eczkl i '.IJOrt.(ełe z pieniędz· StxyjaJtiewicz, będąc w stanie 

tycznym pobrzehrnn: W ef.ek- w~~~ ;:::::n~~': =~ mia zl'ożono wieńce. mi, a także części garderoby. nietrzeźwym, prowadrl:R 28 paź- . 

ci_e - ~ skla~cil. i w l!'m:.dziel- mizystk.i1Dl, zdainiem pawi,, po- W tym okresie wyzwolon'Y 1X>- Bazą wypadową rabusiów był dzierniika ub. r. samochód cię-

maClh lezą tysiące to:1 węg1"7 - moc Loda;i dJa Słupska? stal również obóz ikOll!Cle!liVracyj- bar „Słom.€1C:Zlko", żarowy na trasie Wieluń -

a pun~y BaJIL'Zedazy śwlecą _ Słupsk jest chyba jednym ny w S'tuttho;fie, gdzie zgil!lęło BYDGIU'>"'....... Ctamoiy.ly. Jaid'l\IO z niedozwolo-

Pustk:arni... _ z naijipięlkn.iejis.zych powiatowych ok. 65 tY\'I. ooób - więmiów ~ ną szyblrością, najedh.al na 7Jdą-

miasteczek, trochę jedinak za- Poi1s'ki., Dal!l.i.i·, Norvvegii, Cre- W Pe!reyn,ie, J><>wiat Sępolno żadący z p;rzeciW111ej st.roacy sa-

SZMERY
-SW/IATA 

OPERACJA ,,HAU-HAU-

oofain.ym w swoim :rorzwoju. Trze chaslowacji i :ZSRiR.. ofiarą tragicznego wypadku mocihód osobowy mal!lki „Siko-

ba ożywić tam życie JrultUTame, Ostatnio za:padiła decyzja 'IIJ)O padł 52-letnd. robotnik Paweł da". Trzooh pasar!erów samo-

a również pomóc w roZJburlowie rządlkowama tego obozu i uczy- Bąlk. chodu ooolbowego po.niOISllo MOSKWA. _ Członek Prezy<-

przemyslu i modierni.zacji parltiu nieni.a tutaj wielkiego muzeum Na Bąika, zatrudnionego przy I śmierć na miejoou; dit.im Rady Najwyż.szej ZSRR 

maszynowego. Słups'k posiada martyrologii, które przypomi,nać potdkopy:wa.n.iu muru, oounęła Sąd Wojewódiz.ki w,mferzyl Niltita Chrosz=.ow przyjął 27 

bogate zapleare suroWOQW'e dla będzie przyszłym '!><>koleniom się nagle ifo:lana. Bąk pon!lósl kierowcy StryjaJQewiiawwi_ karę &tyczn:ia na KTemlu szefa egip-

praemysłu pa:pierniczego. Cclo- l:>e9tialsbwa hitleryzmu. śmierć na miejscu, 10 lat więzienia. siki.oj rzą.d<>w>e · deleiia.cji gc.9p0 

we byłoby taiki..e Wl"ganli:rowanie 
darczej, ministra prriemysłu 

Specjalnym samolotem prr.e- niedużych za.kladów dziewiar- Denerwu1·~ra nrzv. ·qrv_ wlrn do obrnd rz'onk6w pakt11 bRq.Ja-'zk1·Pqo Egiptu Aziza S:idky, 

tralllBPOrtowano z Dżaklarly oo skioh i tJkiacldch. Łódzkie zaUYa- <\ " IJ li W rozmowie wzięli UJdzial: 

Amsterdamu 30 psów i trzy Jko- dy pracy powi:nrny Wziąć sobie 
B'lllłgal'lliln, Mi:kojan i .Pierwu~ 

ty, naleriące die> Holendrów wy- 2la obowiązek przeanalizowanie w kilka O"Odzin po przybye1·u Dullegai oh:in.. 

siecllon.yoh ostaitnio z Irukme:zlji swoioh !Tl&liwo.ści pomocy i l!!!I I:'•• NOWY JORK. .... W Kansas 

na mocy dekretu rządu Suk.ar- wspól'pracy ze Słupskiem i zglo- A k k I d ł d b b Ci.ty zmaTl w niedzielę bI'lat '!)re 

:~~~&Lna:~a~~ ~~ s:t1~6:~~~ W 0 arze e Sp 0 OWa Y Wie Om J =:w~r~~~r; licz~h~I 
hau-hau", była ISlbammrnie Pr7.Y przemysłu Stupskiego jest tym 

lat i był swe.go reasu bankie-

gotmvam.a.. Kaooe zwierzą1Jko zo ba.rdz:iej ważna, że tpOmad 1,5 tys. d b d US A rem, 

stało zas=.ep.i.O!!le pmeci.wko słupszczan., glÓWlniie kobiet, po- PfZ9 am asa q Dulles, !który ipodiozas pobyittu LOIN'DYN. - W pon:iedlzialek 

wściekliźnie i posypanie pr-OiSZ-- szukuje pracy. w Alllkal!"Ze„ gdzie weźmie u~ wieczoren:i dr Fuchs za~domi~ 

kiem owad0tbójczym. Specjahry - Czy wid7ii pall1 rea.J.ne mooli i' ksi' ęgarn1' q ameryka / k dzial W obradaclJ. paik:tU baig- prz,ez redio bazę Scotta, ze ZMJ 

steward czuwa:!, a;by :z:w:ierza- woścf uli\Vorzenia. nad morzem . ns q dad7lk.iego, miał mies:zik.ać w duje się już na 187 kilo;netrze 

kom ru·c~~e:o nie zabraklo: Przed w ""'wi-ec:ie słu--kiim ,,łódzkieJ· amibasadzi·e am"""rkań-'·leJ· w trasy od Ble""'"'" Polud1T11owego 

-·'lotem ~'Samolotu <M.aściciele Riv'f,:.v"? ""' LONDYN (PAP). .... Oikolol mosferę politycznego J)Oodlndece- · · A1•-' ~·f. 00m""""b j „_ tej bazy "ru~wnik brytyj-

vu _, pół:n.,,..,...,, z niedzieli na ...,..,,,.,,edzia- nia. momencie ~OZJi · Y zna . ......... · · ·· 

(a zwłaszcza wła:śc:icielki) .,;wy- - J>roje'kit ren jetrt zupel>rrle . .......,., „__ dowal się w prywatnym domu sikieJ eikspedyCJl transantarktycz 

sied'lonych" psów i !kotów zosta realny. Wladz.e mrejskie Słuµsika łek w Anka:rze eklslplodowaty W Olbydwu m!ejsc.aiah 'bom.by ambasadoira USA olk<>ło póltoira nej podał w melduniku, iż „wy-

wili stewaróowi szooogólowe dn- proponują l!lJam utworzeruie du- dwie bomby - jedlna tuż przed $pOWO!dowały poważne zn.iSZJCZe- kil-ometra od ambasady prawa :zdąża nap'Zód pełną pa.-

strukcj.e wy.pisane na specjal- żego ośrodlka campingowego w iromitem amlbasady amerykań- nia. W gmachu ambasady ame- • rą". 

nycil kaxitkaoh, które przy~ Usctoe. Są tam piękne olkolioe, ski.ej, a diruga przed polO'ŻOiną cyikańsł:iej uległa zni57JC'Z.eniu .zamaooy boJ;lh?we na ośrod- TEL AVIV. - Radlo :lzrae1-

p;oll!O do kl1aitelk. ::MOOIDa tam by nad lllO'l"reIIl - rofiległa, pialSIZ- nieoipodail. księga1M.ią amery'.kań- jedna . ściaina. <>l"a~ wyJeciały ki am~kan~e ~IS1k.oczyfy skie podało, że Sąd Najwyższy 

lo wyczytać talkie „prośby": czySta 'Plaża, Ponadto, zlO'ŻOn<> s.ką. Wyibuchy te, !które nastąpi- w.szysbk1e szy'by, Księgarni.a a- rząd t1:1reclki i po~wllły go_ V: Izraela pr.zycily!il się oo prośby 

„Wziąrem j.u.ż dwie pi:gullti na na nasre ;ręoe ofertę <l!la lód'Z- 1Y w kiJika godzin po IPl"7Q'hY- meryikańska pO!!lli~a ci~e klopmhwej GY•tuaCJI. 1:la mieJ- Soulirnana Bayana , i zezwolił 

~cnne, jerl:eli będę bardzo rzJde- ki.ego PIT-<K spr.oodaży 4 stat- ciu sekretarza t>itanu Dlllleisa straty. Jed!na osoba z<lt.s:tała. II'al!l- sce wy;padlku . przybyh:. pre- mu rui. otworzenie w Jerorolimie 

nerwowany, to proszę mi dać ków wyoiec7lkow}"C:h po 75 tys. W)"WQlały w stoi1icy Tureji at- na Oodil;am,kami 91lkła., zyden.1: republl.Jt:l tuTeokiej Ce- ja.tki z mięsem wiepr.wwym. 

jes:zc:ze jed!na."... :z.ił.otyah, 
taa Baya:r, ipre~er Adna:n Men- Swego czasu Bay.an zwrócll 

· -· -· -·- ~ uwatam., 1.e w rejO!lllie Slup- G h'' • deres oraiz m1rumer sprarw wew- się do Rady. Miejskiej .terozoli-

7lNAKOMJ.TA PAMIĘO s1M i Ust'ki lll.O'ima by urządJZi.ć rzec I p r z e st a p s two· '' nęt=ycll. Z.aipew.n.~ ood am- my o wydanie mu ta.kiego ze-

Nowy pr7leWoodlniczący organi~ zarówn.o duży ośrodek wczas<>- '' '' · 'f basadora ameryikańS!ciego Flecfrl- zwo~enia, lecz :napcńkał na silną 

zacji „wspólnego :rynlku" Wal- wy, jak i tUr,yStyazm.y. Lod:zia- t~a Wairren.a, że ~d'Z.e bez- opozytję i prośba jego ZOISltala. 

tel" H.allstein zrual!lY jest z tego, ll.Ollil., którzy przyjadą wypocząć J • A 1 · • p1eczeństwa :pl"Zystąp1ly oo e- zalatw:iona odmownie. 

7.e na pamięć recyrtuje kanele- w IP<>wiecie słupskim, będzie czy I w n g 11 nergic2lllego poszuiki11~·"~1I1ia 1;1llira'W PARYŻ. ,-- Czwar!!lrowa prasa 

rz.owi .Adenauerowi tekm wszy- się tam na lJ'C'Wll10 podobało. ców zamaic!hu. PolicJa tJuredka paryska zwpelnie wyrainie 

stkich ważrui.ejszych uildadów - I WTe.smcie cistaimie pyta.DJ!e: 0 gzlu~znym •apladn1•anlu otoczyła obydwa us:ziloodwn.e stwierdza, że przedmiotem roz-

podpt..<;anych przez NiEm:ieoką, Jest pa.n pra!'k'll·na.ny, że ta I:' •.;. ~ grnaohy. Przeprowadzarn.e są re- mów Dullesa w Maroku jwt 

k Feder 1~~ J · li bę wspólpraca prrzyndesle obu na- wraje osób i pojazd.ów. Poste- -problem budowy baz wojsko-

:;~b!i ę rowm!'"""dio= zniał s.zym :md.asliOm duże .km'zyści.? Od pewnego ~aw toczy nf to [nie o!ywloną dzialalno§~ f potę- runiki ~ed. WIS.'Zystkimi oś.rod- wycli. w tym 'kraju. 

wszystkie akita orgarn.i.za.cji Oczywiśc:ie. Współpraca Wielkiej Brytanii bardzo oźytoto- ptajqc praktyki sztucznego za- kami amerytkańSkimi w Anka-

""''Spólnego ryinku", nie będzie przyniesie kookretne poważne na dyskusja nad sprawą sztuczne- pladnianta, 'określają je jal'o rze wstały wzmoon.i.one. 

trze.ba 7laitTudniać żadnych u- rezultaty, jeśli tylko zostanie u- go zapładniania. W11nowtadają się „grzech" i „przestępstwo". Wed:lug oficjalnych wemjil., w 

rz.ędnik, jęta w odpowiednie formy orga- przedstawiciele organizacji 1po- Zwolennicy, a jest ich takte obydwu wypadikach bomby mia-

. aw. .,.,,,.~......,...,,,. , nizacyjlfle. Będzie to zależało w lecznych, naukowcy oraz główni ntemalo, argumentują, że ml.? łY być r.w.oone z p:rzejeżdżają-

SOR.BONA PitZECIWiKO znaoznym stopmiiu od jako6ci pm dostojnicy ko§cielni. można odmawiać ludziom prawa ceg_o .samochodu. 

SAGANCE cy komisjli., iktóra 7A!rtarrlrte powo- Ct ostatnt przejawtają specjal- do zakładania rodziny. Jeśli mal Relaajonują-c =zeg6ły zam.a.-

lana przy Radzie Narodowej żeństwo pragnie dziecka, twier- chów bornbow)"Ch, jakie wyda-

W Paryżu l!l.aJkręca się obec:rrle d11a iprz.estrreg:ania realizacji po- dzą ont, a naturalne aposoby za- rzyły się po•dczas ostatniej no-

film :na podstawie powieści Fran rozum1·en:•·. M~'~ ~.i-~.;~ w plailntanta z tych czy tnnycl• 15 10 K rt hó 15"" Dl 
wrOREI{, 28 STYCZNIA 

u.ś h" .~ ~„ a.ia·~~"' 
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OSTR.OżNJE 
Z USP<>KOJENIEM 

Nie nadużywajcie środków u
spokajającyoh, choćby wa,'l nie
raz ,szla.g tra.fial". Moi:iecie się 

nar~ić na pnykrą nie.spood!zian
kę. Doświ.a·dczenia prz,eprowa
dzone ITla szczurach na uniwersy 
tecie w Helsmkaoh wykazały 

• bowiem, że zbyt duż..e ilości 
środków ~po·kajsjąc~h mogą 
snowo<lować .zimiane plci. Lepiej 
już Więc być troohę ner:wovtrym, 
niż denerwować się później ta
ką ni~'Zianlką. (AiPI) 

sprawozdań z '!)rrebiegu reali.za- rua umozhwiaaą·ce 61lhS<1en.1e m:na-: którzy uważają, że sztucznego materialne w wyk. T. Ko•packJ.ego _ tenor 
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Wielka Karła Praw dla .. rad narodowych wes_zła w źycie.·.~ 
Ba.let Harnama znów wystąpi za granicą 

Budzi nadzieje, otwiera perspektywy„. Tym razem - na Sycylii 
1 lutego zespół wyjeżdża do Agrigento 

Wywiad „Dziennika" z przewodniczącym Prez. RN E. Kaźmierczakiem Zespół baletowy ZPB im. 
Hama.ma za kilka dni znów 
wyjetdża na za.gran'czme wy
stępy! Tym razem łódzcy tan
ce:-ze wystąp!ą w Agrigento na 
Sycylii. gdzie odbędzie się ko
lejny międzynarodowy festiwal 
amatorskich zespołów artystycz 
nych. 

proszenie na p'.olmie i pokryje 
koszty związane z naszym JJ"ZY 
jawem i występami. N:edawno 
otrzymaliśmy właśnie ta.kie za
pro.;;zenie i n:ezwłoczn :e przy• 
stąpil'śmy do przygotowań. 

Na tydzień przed datą wy 
borów weszła w życie uchwa 
10i11a prrez Se)m ustąwa o 
radach nąrodowych, otwie
rającą nowy okres w dzia
lallności władzy ludov.;l!j w 
terenie. 

W porównaniu z po.prze. 
dnim stanem prawnym no
wa ustawa jest, jak to po· 
wiedzial w Sejmie premier 
Cyranikiewicz - Wielką Kar 
tą Praw, posuwającą naprzód 
proces demokratyzacji życia, 
decentralizacji i co najważ. 
niejsze - vroces usamodziel 
niania się wfadzy terenowej. 

O tych wszystkich spra
wach roomawialiśmy wczo-
1·aj z przewodniczącym Pre 
zydium RN m. Łodzi, Edwar 
dem Kaźmierczakiem. 

- .Jak to postana_wia usta-

'. a, prezydium rady narodo 
wej poprzedniej kadencji zwo 
lu.ie sesję nownwybranej ra
dy w ciągu dwóch tygodni 
od dnia wyborów. Nowa ra. 
da wybrana 2 lutego obejmie 
władzę w mieście, składając 
ślubowa.nie i dokonując wy
bt>ru nowego prezydium. Gdy 
się o tym historycznym mo
mencie myśli - warto chy
ba zastanowić się nad tym, 
w jakiej sytuacji ta nowa 
rada się znajdzie i w .jakich 
warunkach będzie praco. 
wać. Powstaje przede wszy
stkim pytanie, jakie nadzie
je budzi ustawa o radach na 
rodowych z 25 bm.? 

- Nadzieje - duże. Prze. 
de wszystkim na to, że wre
szcie zagadnienie docentrali
zacji, rozszerzenia UJpraw-

nień rad, ich samodzielności 
w pracy będzie rozwiązywane 
w oparci.u o jasno sprecyzo
waną literę prawa. Już na 
samym wstępie ustawa sej
mowa wi;kazuje kierunki o
wej de<:entralizacji i samo
rządności władz miejskich. 
Teraz - rezultaty są tyEm 
kwestią czasu, w którym 
wprowadzone zostaną w ży
cie postanowienia usta wy. 
Oczywiśde, wiele zależ•~ć bę 
dzie również od poziomu pra 
cy rady, jej postawy w zasa
dniczych sprawach oraz od 
pracy :agend i wydziałów. 

~da si~ na tym chyba 
zn:ać. 

- Co na tle ustawy wy
daje się szczególnie ważne 
dla naszego miasta? 

- .Już w czasie naszych wy~ 
stępów w Nicei w ub'eglym 
roku jeden z organizatorów 
sycyl'.jskiego festiwalu zapro
sił nas do Agrigento - mów:ą 
nam czlon...lcowie baletu An
drzej Klinowski i Wladyelaw 
Retkin. - Chodzi! on krok w 
krok za nami i ciągle pana
wial swoje propozycje. Po-..vie
dzieEśmy mu wtedy. że przy
jedziemy, o ile przyśle nam za 

Jakie to są przygot.owa.
rua? 

- Przede wszystkim inten,. 
sywne ćwiczenia. Mus'my zła
-pać odpowiednią kondycję, hę 
dziemy bowiem w:vstępawać w 
całkiem innym kl:Inac1e, trze. 
ba więc być do tego przygo
tow anym. Oc.-zyW:ścle doskona• 
limy również repertuar - na 
Sycylii wystąpimy z mazurem. 
krakowiakiem, oberkiem, polo
nezem i tańcem rześz.owskim. 

- Cieszycie się z wy.ia?..du'l 
- Oczywiśc-ie. Chc-;elibyśmy 

Notatnik war.'izawski 

- Mówi się wiele o po
trzebie podniesienia pozio
mu pracy i fachowości u
rzędów i wydziałów w no
wym okresie istnienia rad 
narodowych. Czy ustawa z 
25 bm. mówi o tym więcej, 
niż poprzednie ustawy? 

- Art. 61, pkt. 1 mówi o 
tym zupełnie wyraźnie: „Na 
czele wydziałów stoją kiero
wnicy, którzy po111-0-szą od
powiedziialność za ich pracę 
i jej wyniki ... ". Mocno więc 
postawie.na została sprawa 
odi;>owiedzialności za pracę 
placówek podległych prezy

dium. Nadzór nad nimi srpra 
wują również odrpowied111ie 
ministers.twa czy jednast'ki 

centralne, a że w sprawach 
odpowiedzialności kierowni
ków agend czy innych urzę
dów miejskich było zbyt wie 
le. niejasności, zdarzało się, 
że gdy jakiś wydział do·brze 
się spisał - dumne z tecro by
ło ministerstwo nadzo~jące, 
gdy z.aś coś „zawa.Iił", no, to 
oczywiście winne było ... Pre
zydium RN, a nie minister
stwo. Teraz jest ta 
sprawa o tyle jasna, że u
stawoWla oopowiedzialność 
zmusi ki,erowników do po-
dniesienia fachowości i :zma
jomosc1 rzeczy. Bo jak się 
chce za coś odpowiadać - to 

- Dla nas aktualne są 
szczególnie U:! punkty ustawy, 
które mówią o prawie rady 
narodowej do kontroli i ko
ordynacji de.iałalności tych 
organów państwowych, in
stytucji i jednostek gospo
darczych, które nie są podpo 
rządkowane radom, a które 
znajdują się na ic:h terenie. 
W Łodzi np. ze względu na 
dużą ilość zakładów przemy 
słu scentralizowanego - ra
da w dużym stopniu będzie 
mogla korzystać z tego upra 
wnienia. Elektrownie, gazo
wni·e, tramwaje i inne przed. 
siębiorstwa przechodzą ter:az 
do go.spodarki komunalnej. 
Oprócz tego rada będzie mo 
gła uzgadniać z przemysłem 
włókienniczym i innych br<inż 
politykę rozszerzania produk 
c.ii tych czy innych artyku
łów przeznaczonych na zao
patrzenie ryruku, produkcji 
ubo-cznej mlCJOwa:nej prrec?: 
ra<ly roho•tnicze Przemysł 
będzie musiał odtąd uzgad
niać z radą narodową nawet 
taką sprawę, jak wpływ tej 
czy innej 'Produkcji na zdro 
wie 111Jeszkańców, czy też na 
stan sanita.rr1y miasta. A w 
warunkach łódzkich to bar
dzo wa~e. 

Dwaj łodzianie 
wśród laureatów 
nagrody 
dziennikarskiej 
im. Juliana Bruna 

' jednak. aby naszymi zagranicz 
nymi występami bardziej in.te
re.5<YWalo s:ę Mini&ter.stwo Kul• 
tury. Jedziemy bowiem zaw
sze „w nieznane" i zas~rnkują, 
nas potem różne nie.s>podZ:an.ki., 
I tak np. wszystkie zespoły 
zagraniczne, które brały udział 
w nicejskim festiwalu, przy• 
wiozły pod.aa-ki dla mera 
Nicei, które były wręczane 
podczas audiencji. My nic nie 
przywieźliśmy, bo nikt nam o 
takim zwyczaju nie powiedzia.L 
Sytuację uratował jeden z 
członków baletu, który zawsze 
zabiera w pod;róż la1kę kra• 
kowską. Ale jak wygląd.alibyś· 
my wobec mera bez tej Ja1ki? 
Strach pomyśleć! A przecież 
na takich fest:wala.ch są "UJ.W• 
sze w charakterze obserwato
rów przedstawiciele Minister
stwa Kultury. My jednak nie 
mamy z tego żadnego pożytku. 

Prąba techniczna„ Mikrusa" 
•.. na najwyższym szc~eblu 

Jury nagrody im. JuUana 
Bruna dla młodych dzienn:ika
rzy pod -przewodnictwem red. 
Augusta Grodzickiego pootano
wilo przyznać nagrody za ·rok 
1957 następującym dlziennika
rzom: 

Każdy nowy samochód - a 
tym bardziej rodzimej produk
cji - jeśli pokaże się na ulicach 
polskich miast, budzi zawsze du 
że zainteresowanie. Nic więc 
dziwnego, że warszawiacy, ktu
rzy znaleźli się przypadkowo w 
godzinach rannych 24 bm. •v 
Al. Ujazdowskich, z żywym 
zainteresowaniem obserwowali 
niecodzienną „próbę techni.::z
ną" małolitrażowych samochcr 
dów polskiej produkcji „Mi
krus MR-300". Wozy te pacho 
dzą z drugiej serii, liczącej kil 
kanaście sztuk. · 

Za kierownicą czerwonego 
mikrosamochodu zasiadl pre
mier Józef Cyrankiewicz, a o
bole - również entuzjasta mo
toryzacji - wicepremier Piotr 
Jaroszewicz. Jak wiadomo, „Mi 
krus" jest naprawdę „mikry" 
i podobno obaj mężowie stan11 
mieli sporo kłopotu z usadowtf' 
niem się w jego wnętrzu. Pró 
bie technicznej „na na;wyz
szym szczeblu" poddany zoscal 
także „Mikrus" - kabriolet. 

Po tej próbie premier Cyran 
kiewicz przyjął dyrektora Cen
tralnego Zarządu Sprzętu Ko
munikacyjnego, inż. Gabińskie
go, dyre7Gtora Zakładów WSK 
w Mielcu - Granica, kierowni
ka Biura Konstrulccyjnego Sa· 
mochodów z WSK-Mielec, tn~ 
Duszyńskiego, konstruktora ~il 
nika z WSK-Rzeszów, inż. Jl!
linka, przewodniczacego rad11 
robotniczej WSK-Mielec, ob. 
Zabrzejewskiego oraz lcierowni 
ka wydziału produkcji „Mikru· 
sów'', inż. Zawodnego. W roi.
mowie na temat mikrosamo
chodów podkreślono · celowo~ć 
masowej produkcii tego rndzrr.
ju tanich i popularnych wo
zów. 

- To jui: jeździ nawet po 
śniegu - powiedzial z uśmie
chem w kilka godzi.n po raidzie 
wicepremier Jaroszewicz, ma
jąc oczywiście na myśli „Mi· 
krusa". - Wymaga on jeszcze 
solidnego dopracowania te
chnicznego. Trzeba jednak przu 
znać, że „próba techniczna", 
dokonana w czasie przejazdu 
po ulicach Warszawy, wypad/a 
korzystnie. Mikrosamochód na 
daje się przede wszystkim do 
.ia.zdy po ulicach miast ł do· 
brych szosach, ale to nie je,\ t 
wadą, gdyż na nasze polne dro 
gi mamy doskonale nadające 
się do jazdy terenowej, wysli;
żone i znane „Warszawy". 

,, Radioaktywne" 
Pochodzenie 
grypy azjatyckiej 

Il.ZYM (PAP). - Uczony wlo
l!IJ_ti dr Co.simo Amuso, badając 
:ZJ<l\visko g·rypy azjatyckiej do
~ do w:niosku, że przyczyną 
teJ epidemii są chmury radio
e.ktYw:ne wywołane eksplozjami 
inukle.arnymi. Bad.arua dr Amu
~ t>otwierdzają wnioski, do ja
"';1Ch dosv=..dl przed kilku mie
&ią.earni Francuz - dr Juster. 

Uczony włooki określa wirus 
„Ą„ ,powodujący grypę azjaty
~ą Jako produkt selekcji radio
~~ej. Stwierdza on. że d<'
~l- do tego na ID.OC1sta.wie W.iiil-

"U -Wla~ -· 

- Uważam - powiedzial da
lej wicepremier Jaroszewicz -
że produkcja „Mikrusów'.' po
winna być oparta na pelntim 
technologicznym opanowaniu 
seryjnej produkcji detali silni
ka i podwozia ora- osprzętu w 
dużej serii. „Mikrus" ma 1~1::: 
obecnie niezłe walory technicz
ne. Niemniej, nasi konstrukt.o 
rzy, którym należy się uznanie 
za dotychczasową pracę, powln 
ni go jeszcze bardziej udosko
nalić, aby użytkownicy tych 
wozów mieli z nimi jak nai
mniej kłopotów, aby wóz, chnć 
mały i trochę ciasny, byl tani 
i pewny w eksploatacji. 

' To co nam zaprezentowano, 
jest rezultatem poważnych wy
sil/ców polskich technilców i 
konstruktorów, którzy dążą do 
tego, aby wreszcie produlwwrr.ć I 
dobre i tanie wozy, a me tylko 
pokazywać prototypy. 

- Trzeba więc powiedzieć, 
że nowa ustawa o radach na 
rodowych otwiera szerokie 
p.erspektywy pracy dla dn-
bra miasta i jego mieszkań
ców. Oby tylko rada w na.i
większym stopniu potrafiła 

korzystać z uprawnień usta
wy. 

- Wlaśni.e tego należy przy 
szlej radzie życzyć jak naj
goręcej. 

Rozmawial: 
FELIKS B,\BOL. 

I na.grodę - red. Wiesławo
wi Górni-ckiemu .,Swiat", dwie 
Il nagrody - red. red. Ry· 
szal!"dowi Ka,puśd1'lskiemu 
„Sztandar Młodych" i Janu
szowi Roozko „Dz~ennik 
Polski" (Kraków), trzy III na
grody - red. red. Wojciechowi 
Giełżyński emu „Dookoła 
świata", Zbigniewowi Chyliń
skiemu „Głos Rooot.n.ie7;Y" 
(Lódź) i JanllS7.0wi Trt!S7.czyń-1 
skiemu - „Gazeta Poznań&ka", 

PO'lladto zostali wyróżnieni: 
red. red. Ewa Wainecka -
„Trybuna Robotnicza" (Kato
wice), Edmwnd Tulko - „Ga
zeta ZielO'llog&ska", Jerzy 
Pilichowski - „Głos Robotni
~" (Lódź), Zhi.gniew Załuski 
- „Wojsko Polskie" (W~sza.-
wa). ·:,' ' ' 

- Macie już P"Odobno zapro
szenia. I do innych k:ra.jów'l 

- Ows~m. mamy jec...'"1aó 
znów do Francji i być możs 
również do Ju.gmla'\vii w cią
gu bieżącego roku. 

- Kiedy i w jakim skladrle 
wYjedzie zespół c!o Wl6ch? 

- Opróc-z 18 ooób baletu po
jedzie choreograf n.aszego ze
Sll:>Ołu Jadw:i.ga Hryniewi~ 
a.kompa:nia.tor>ka p. WalIUan 
oraz jako kierO'W'n.ik ek:.py p, 
Gra.bowski z ZG Związku 
Włólmiaa:zy. W drogę wyru• 
szyć mamy I lutego. 

- Szc-z:ęśliwej JMl'dróży f OOT 
wam się pooiwzęścllo w Agri-

··cento! Cslb.) 

-----------------------------------~------------------------------------------
( 

hciafbym pomówić ~ sprawach, włó~em i nfo mwe być inaczej. Są od isl-otnych t>N>ble~;.; :.ojego nwo- n ego Jiceyć rwzej nie należy. Miasto~ 
które zaprzątają. mój umysł c·d to &prnw.r, k.tórc zawsze dominować du, że nie śledzi ro-z:w<>ju techniki przemysłowe teg<> typu nje zmieni swe 
dawna. Zr~tą nie tylko mój. będą na,cl Innymi i one stanowią i nauki na świeciie. Jako dowód na. go charakteru nigody. Natomiast w gra-

Okamuje się, że sp,rawy kultury lódz. ~ ~ha.rakl-'rzc miasta. I nikt nic na to pc•cla!, że w Joozk:ich księgarnia.eh nica.eh możliwości. ja.kie i.a.kie miasto 
kiej leżą wielu ludrzi<>m na sercu. Kil- to nie po.-adzi. W mieście lfoozącym techni·cznyeh sprzedaje s·ię minimalną daje, trzeba uczynić wszystko, by t<> 
ka tygodni temu Zbi·gndew Nienacki se.ki fabryk. w dodatku o dość sta- ilość wyodawniotw z tej właśnie dzie- życie tuta~ podnic&ć na wyższy po-
opublilkował w „Gł<11Sie Robotnii<JZym" ryclt U·.-Zfy1:l-Leniach, poważni i odpo- d'Z"i<ny. Cóż więc robi u licha ta inte- ziom. 
fclielo.n pt. „Czy Lódź Jest mias:t~m wit•d2falni za jego przysizł-Ość lud·lie nie lii:-encja? _ spyGs.łem, Od:wa.la !rWoją 
niekulturalnym?", w którym d-0'1.v1ool, mogą zajm-0wać się t-zym innym. I to pracę za.w<"llową _ usł_vszaJem w od-
p<>wołują.c się na wypowiedzi AdcHa je®o prrzyc1sna numer je>den tx>wodu· p.o1wiedzi _ a C'Łas w<>lny od pracy 
Rudnickiego, że Lódź ,jest miastem ją.ca, że kuitura w Lodzi nie stanie poświęca a) dorabianiu &ię i powiększa. 
niewdzięc"linym, , że rue interesuje się l>ię nigdy sp·rawą powszednią., że niu fo<Ttuny, b) gr7,e w brydża, c) ży-
swoimi teakami, pisarzami i nie stwa- 1.awsze bę'lizie w pewien lll'ksus, na ciu towarzyskiemu j.tp, 
rza. atm<>sfery, sprzyjają.cej uprawie który p{l(ŁwoJ.i s-0hie maJ.a. garstka lu-
kultury. Do dyskusji włąc-zył się Wła- dzi. Nie wiem, c.zy tak Jest naprawdę. 
dyisław Bortn~sJi;i i pró00wał dowieść, A teraz przycizyna numer dwa. W Ale je.śli mój r-O<Zmów-ca ma. rację, to 
Z·.e n·'e J. _ _, "liIIOWU tak źle, Pł"Z.V czym jeszcze je<'!C'n d-0wód więcej, że na · • =• ka7.dym · wi„kszym środowisku inieJ·a- udzial '-~te11·g-c·· t h · j 02ranii-~ł &i" do ukazani.a. dorobku ~ ~· ' ~·· Jl oo mc:zme w r<Yl.-
u-ni"wer~s...,ytenk; - naukoweo-o. !.<»rem P<H.'Zynań kuJturalnych jest in- wmoo.1z:1n1ażyci.a. kuJturaJnego liaeyć Jl!ie 

v „ tcligen.cja, P'l"ZYwią:zama d-0 danego te-
Parę d·ni temu waa-szawaki „Exp,ress re.nu, c"' pok-0łen· •·· ~.•--"•-., r~·-1·e- '"' . .__. I ~'iecw-rny" wy~tąpił z artykułem, w ..,_ •u. ~- ~u~~ ••• reszcie J..,,• f W'Zg ąd trzeci. To 

którym przeczytaliśmy m. in., że. Ló~~ 
to abs-olutn.ic a.ntyariystyc=e m1asfo • 
Są to słowa. które autor(ka) - nie 
wiem, bo artykuł nje p10dl{l'iS0M1Y - wkla
da w usta S!Weg'O łód1z1kfog·O I'O'ZlllÓWCy, 
tym bardziej więc zasługują na uwa.gę. 
Mu.siał bowiem wY]>()wiedzieć je czło
wiek, który mies!Z.ka tu od Ja,t i =a 
r.woje mjaslo n!i wylot. 
JedJJakże ani Nienacki, Mtł autor 

wars,za.W5kiego ,.Exp·re.51S'll" (nawia~em 
mówiąc, impresje warszaiwskiego 
\c(llllljwojażera są. naiw'lle i bwaJne) 
nie prób~ali ~ic;gnąć głębiej. ? "'!
jaśruć przyCIZYll, które spra.WlaJą, ~ 
,iest tak, jak joot. Czy w pr~wd.a, ze 
Lódź nie 151J>rzy,ia kulturze? A Jeśli t.ak: 
to dlaczego? Co leży u poo·sta:w teJ 
sytua.c.ii? Czemu tak się da.i.eje? I co 
robić, żeby było inaczej? 

l\fam swój poglą.d na te sp<rawY 
i spróbuję go tutaj wyloiżyć. Natu:al: 
n~e po to, aby pobud2ić do rorzmyslan 
i dyskusji na obchcd'ZąCY nas temat. 

ł Stara t<0 pra.wda i po &«>kr.OO dowie
d'lli&na że w Lodzi nie ma nic ciągłego. 
że kaida inieja.tywa w d'llied:zrlni~c ku~
tur-y rwie się ja.k słaba pmędl'...a i włas
ciwie wciąż trzeba za,czyn.ać cd now:i. 
Na.jlepicj zilustro;vać w na. p~k~a>iimie 
pism i pericodykow. W L&d'll1 za·~e 
pismo S!JJOleczno - kuUmaJ:ne cz;v. M.~
rackie n.ie ·wych°'dziło dluzej, mz ki~
ka miesięcy. Rekord w tym wz,glęodz1e 
p&bila „Kronika", .oo_ p'!"Zestal.1.. u1~.a
zywać sl.ę po dwu i poł latn.ch 1stme
nia. Czy .nowemu pismu „C>d,głosy" są
d:rony jest los podobny? 
Mało jest miast na świecie, które 

by zawierały takie za,gęsrzczeniie fabryk 
jak Lódź. Jest fo wi~o miasto super
fabryWl!le, 1mper-prlllemysł~e. w któ
rym problemy pracy I p:rod11kcji są 
chlebem powisrzednim .iego miM?.kań
ców. W.c;izyscy w Lodzi zajmują, się 

I Jon Koprowski ~ 
Czy Łódź jest miastem 
kulturalnym? 

jąica. jego ł)l„Leszł<>Ść i przysrzlość. Otó! 
takiej i<n.tel1gen.cj1i Ló-dź ma bardzo 
mal<>. W L<Jdtz:i ndkt ni·g-dy nie plano
wał życia „na wieczn-05ć". Poza z1dko
mą g.rupką „pa.tri'>tów", ka.7'dy trakto
wa.I (i trakinje nadal) Lóodź jako miej
sce tranzytowe, k~óre przy najbliższej 
oka-z;ji }l-01-zucii, by zbli.żyć się do celu 
swcfoh dą•;eń. A lllJ:l<Ójrzcie na ta-ki 
Kra,ków! Tam p·Ok<}lenia iuteligenej.i 
liczą SWÓJ żywot na setki lat, ż"'iązane 
są z mia.st1,m n.ie tytko pracą., węzłami 
rodzinnymi, związa.ne są, w jakiś 
nicuchwytn~, ale Jl'l"'lecież rze<:"Z:ywisty 
sp<>sób z jPgo atm<OiS.ferą, tradycją., ży
ciem i kuH,urą. Lódź jest młcda n.ie 
tylko w sens:e hist-0rycznym, ta.'k.że w 
sensie s-0·~jol<l'gi1cznym. W L<Jdzi nie 
wytw-0<1"7.vły się zwarte f-OTma.cje i.nteli· 
i:-encji. W ~.dzi wszys!iko jest c·twarte, 
możliwe, lec·1: nic nie zosfaJo jeszcze 
spclni<>ne. 
Oczywiście sporo tu fnteligenc,fi 

ter.hnil.'Zllej. Jest jej więcej, niż gdzie 
indziej. Ale ta właśnie inteligencja. 
siedzi p-o uszy w prt>blema•tyce tech· 
nicrroej, przemysł-O>Wc,i i nie ma po 
prostu wasu na szersze i c-z.yn,itlejsze 
ucze&tnktw'1' w życiu kulturalnym. Co 
prawda. pewien mój znaj-0·my, który 
badał ów pro-blem, twierdzi, że inteli
gencja technicmna żyje również z dala 

J>O PNlslu sian zamożności miast.a. ł je
!l'o mieszkańców. Co tu gadać - w Lo
dzi jest ciężko, Ktoś mi odip&wj.e: nie 
tylko w ~.odzi, tn1dności pneżywa ca
ly kraj, tym nie należy usprawie
dliwiać tutejszego marazmu kuJtural
neg<>. Nie chod?>i 0 us:pra.wledliwia.nfo, 
chcdzi o pewne ist.otne wyjaśnienia. 
Kultura duchowa I umysłowa. rozwija 
sic; w warunkach niezbędnej kultury 
materia.lnej. To znaczy tam, gdzie lu• 
dzie mają jak.ie takie mie.szkau.ia, gdzie 
zaspo.kojone -zostały poodstawowe po
trzeby czi-OVl;ie-.ka. A jak wygląda 
problem micszka1l!owy w Lod"li -
wiemy wszyscy. R"lecz Jasna, problem 
ten nie n~.roo7ił się dc;piero po woj
ni ~. Problem mieszka.niowy clą.gnie się 
w tym m11~~cie od lat, ale jeśli p-0 woj
nie nabrał tak ~·trego wyrazu, t-0 dla
tego, że w stosunku do zwięk<>zająeych 
się p·ot.rzeb nie w7.ra&ta. ilość domów 
i mieszkań. Za mało jest SlZpil.ah (w 
mjeście mniej zdr~'lll od innychl, 
za mało wszPJki<·b innych UJ"Z3,<lv.e1'i 
socjalnych. I to jest dooatkowa. prey
czyna, lctóra hamuje i 01Słabia tętno 
życfa kulturalnt'i;o w naszym. mieśc!e. 
I nie lu.dimy ~~. że tio wszystko 
rychło się 'illlillni. Może ulec pewnej 
popra1wie. ale na jakąś zaWI'l1tJll\ 
karierę Lodzi, jako ośrodka. lru1htral-· 

I ofo rodzi się O"\ro nłeśmłertclne 
pytanłe: oo robić? Ano właśnie: oo 
robić. Nie stać mnie na. szczegółową 
odpowiedź w tej chwili. Stać mnie Je
dyni'! na. kilka. uwag ogólnych. 

Za. uajwafoiejs-ie uważałbym, aby 
o sprawach kultury decydowa.ll właś
ciwi lud2ic. To znacey: "llllający się na 
rzct'Zy i koohają<'Y swoją ?J"Mlę. A 
często dzieje się '9.3śnie tak, że kultu
J'l\ „rzą.d-zą" lmhje nieprzygotowani, 
którzy równie <lobrze (a. raczej równie 
źle) mogliby robić co imiego. Szcze
gólnie wa?me wydaje mi się w Lod:d, 
by sprawami kultury kierowali lud:zie 
nic „na.pły~wi", któ;rzy przedwczcraj 
działa.li w Elblągu, wczoraj w Ziel<>
ncj Górze, a oo dm za·CJ7.Ynają. u nas, 
lecz właśnie inteligTnci mic.i,soowi, tu
taj wyrośli. Z'Vią.zan.i g-!eboko ze swnim 
miastem. kochający je i pragnący dlań 
praoować. 

Inne niebezpieczeńi;two dla kultury 
~;(l?;ę w ~zerze;niu .s1ę i pa,nOIS!Zeniu 
szmiry. LÓ<1ź zwlaszC?.a bardzo Jest 
pod tym w2g-li:<lein „<>bdą.żona". Na
leży tropić ze .'llZC'ZegóJPą siłą wszelkie 
Jl-O'C'ZYn.a.nfa„ przyn-OsZąCe hańbę l P·O 
proiStu wstytl kullunc mia&ta. Jest ''° 
ni!lbe--ll>ieezeństwo '>'l'it;k!.2e. niż na l>O
z5r może siP, w:1•<fawae. jeśli sil) zważv, 
że szmira kriiluje również w lrw. 
1,-zęściach art)rt;lyrrny<'h na sZlWO'Wll.vch 
i poważnych f<l•ą<linau uroczyst-Ośc·!ach 
i akademiach. 

W tym nrl>?jscu za.apelowałbym do 
naszych dzienników, by st.ały się bar• ( 
dziej nicprzeje<lnane w stcsunku do~ 
roo:mai·tych pO<lZYJ)ań kult.m·alnych I" 
i a.rtystye?.nyeh, które tyle mają wspól- ł 
nego .ze sztuką., co np. ja z piramidami ! 
egipskimi. Jest. to już właściwie po
kąt>ny „handelek kulturaln,y": wtrynia 
się i·n&tytucjom i zaJdad&m za in-ube 
pieniądze lichy towar, lieho wykonany. 

l\'lwna. miestdcać uoogo, a,le schlud
nie, Można ró\\'nież mimkać bi>gato, 
a.le nad podziw brzydko. Najgorsze ze 
wseyst:ltiego jest jcdinak małżeństw<> 
ubóstwa z brzydotą. Przed tym się 
brońmy. To tępmy na każdym kro.ku. 
Ta.kim „kuJturotwórc<>m" C·dbierajmy 
możliw&śc:i paczenia gus!{)w i smaku 
społeczeństwa. Zw!aS'1lC7.a. tam i 'ZWłasz 
eza wtedy, gdy sP-Ołeczeństwo nle po
trafi p'l"lled tym niebezp-iecrzeństwem 
obronić się samo. 
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IW tym tygodni;i 
radzimy 
obejrzeć -

Pół 1 z Andrzejem Hiolskim 
godzi ny rn;a raz~ miesięcznie wyslępow·~ hę~·!· I 

----·---.....:1 I znakom1ly baryton w Operze Lodzk1e1 
Było to w ubiegłą niedzielę. wszy wystąpiłem tu w 1946 r., 

gdy Łódź zaczęła odwiedzać 
Opera Sląska. Potem przyjeż
dżaliśmy już oo roku. 

----
..... ·Tym bardziej cieszymy 

się. że będzie ją pan śpiewał w 
Lodzi. W jakich operach bę
dzie pan śpiewał w Lodzi?· 

Obiektywem po Łodzi 

Czynne nieczynne?.„ 

L__przeczytać f 

-
Na soenie Teatru Nowe go roz
brzmiewały arie „Rigoletta", 
i;i.a widowni publiczno6ć prze
zywała tragi=ne dzieje nie
szczęsnego kaleki., a za kuli
sami ..• 

- W bieżącym repertuarze: 
w „Butterfly" i „Rigoletcie", a 
następnie w „Halce". gdy wej 
dzie ona do repertuaru. I I teatrze 

Wystawioną w Teatrze No
W'Yln sztukę Fr. Duerrenmatta 
pt. „Wizyta starnzej pani". Jest 
to hi.-;toria milionerki„ która o
si ąginąw.szy podeszłv vvi ek wra 
C'.a do swego rodz.innego mia
steczka. Inter€sujący spt>ktakl 
z kilkoma znakomitymi krea
cjami ah-torskim.i. 

W kinie 

- Przyjechał? 
- Jeszcze nie. Ale chyba la-

da chwila będzie. A gdyby nie 
to niech pani przyjdzie jutrÓ 
prz.ed południem, na próbę. 

A tymczarem Andrzej Hiol~ 
ski. prosto z podągu pr~edł 
do teatru, a tu, „schwyta.ny" 
przez kolegów, zaprowadzony 
7'00tal na herbatę. 

- Dokładnie prz,ed tygod
niem śpiewał pan w B€rlinie? 

- Tak, daliśmy tam jed€11 
występ z Bolechowską, PapNr 
ckim, Koasowskim i Mierze
jew-skim. 

- Ale, ale, należy się nam 
jedno wyjaśn.ieroe. Pierwszy 
pa.n.a występ miał się odbyć 
6 stycznia. Czemu n.ie przyje
chał pąn wówczas? - Jak czuje się pan przed 

jutrzejszym występem? 
- Jak zwykle - mam tre

~ę. Przed każdym występem 
Jestem bardzo zdenerwowany. 

- Szanując zwyczaje świata 
artystycznego .n.ie życzymy po
wodzenia. Jesteśmy go zre6Zta 
pewni. 

Rozmawiała 
T. WOJCIECHOWSKA 

rad.akcji -
„_ ..... _..... __ ...... _ 

Wyświetla.ny w „Polonii'' 
film pt. „Młyn na Padzie". 
Jest to typowe dzido włoskie
go neorealizmu. P<YZa tym ra
dzimy przygotować się na dwie 
premiery, które odbędą się w 
najbliŻ&'.ą sobotę. W ki:nie 
,.Baltyk" „Pła=", produkcji 
włoskie; z bard.z.o dobrym pol
s.lti.m dubbingiem oraz pierwszą 
serię fi lmu pt. „08/15", którą 
wyświetlać będ2;ie ki.no „Wol
ność". 

- Podobno odnieśliście nie 
maly sukces? 

- Zapl'QS.zono nas na taki 
sam konC€rt na 1 marca. PI"U!d 
tym będziemy prawdopodob
nie występować w Berlinie 
wschodnim. 

- Bylem bardzo przeziębio
ny. Nie było mowy o wyje! 
dzie, a tym baroziej o wystę
pie. Chociaż muszę pani po
wiedzieć, że miałem kiedyś o
ryginalny przypade k. Śpiewa
łem wówczas w „Requiem" 
Mozarta, w straszliwym prze
ciągu i oczywiście przeziębi
łem się. Następnego dnia rano 
nie moglem z siebie wydobyć 
gło.w. A wieczorem musiałem 
śo.iewać ,.Toocę". Śpi€W<lłem i 
to był chyba najlepszy wy.stęp 
w mojej 18-letniej karierze 
śpiewaczej. Co nie znaczy o
czywiście, ' żebym tę metodę 
polecał komukolwiek i .sam 
stooowal ją dalej. 

Nie MZBM, lee.z ZISiE 
~ l.yżwy ~. dobre chęci rów 
' nle:I:. Tylko... brak loclo
~ wisk:.a... Chłopcy umienkaJ! 
( w 1>0bliżu ulicy Traugutta -
. bo tam ma 'pem'.s~ć ślizraw• 
~ ka - 11: USłęsknieniem ooze-

W ksnęgarniach 

Kome=nie radziimy zaopa
trzyć się w Rocznik Statystym 
ny za rok 1957. Pożyt€czna i 
pouczająca 1€'.ktun:a dla każde
go. Z nowości beletrystycznyeh 
radzimy zwrócić uwagę na 
„Okrutne moirze" N. Monsar
rata (wyświetlano u nas ten 
film), W. Dud.im.cewa „Nie sa
mym chlebem„." - głośną p<>
wieść radzieckiego auto ra. któ
ra swego czasu wywolala go
rące poJemik.i krytyków. J. 
St.einbecka „Tortilla Flat" o
raz Kornela Makrns.zyńsk:iego 
,.Szale11stwa panny 'Ewy". Jest 
to nie 2l!lana i dotąd n.ie wyda -
wana powieść dla m1oc1Zlieży [ 
t-ego znakomitego aut<Jora. 

Wobec tego, :i:e nasz ro=ów 
ca jest tak skromny, jeswśmy 
zmuszeni do zacytowania frag
men,tu recenzji za<:hodnio
niemiedciego pisma „Der 
Abend": 

•••.. Przyjemnc.ścią byli> stu 
chanie tych wspa.niałych i:ł'l>-

1 sów. Na cze.Io wys::wał się 
Andrzej Hiolski. pełen wyra
~. pięknie brl3lliący, glęboki 
baryton. Olbrzymie zaintere
sowanie tym śpiewakiem je.st 
zupełnie uzasadnione ... ". 
Ale wracajmy do LQdzi. 
~ Zdaje się, że odwiedził 

pan jurż: spory kawałek Euro
py? 

- Bvlem we Francji, Finlan
dii, ZSRR. Anglii. Jugoolawii, 
Bułgarii., NRD i NRF. 

- PuJ:>liC2l!lOŚĆ łódzka bardzo 
się cieszy z tego, że Opera 
Lódzka pozy:<lkala pana na 
stale występy. Jak często bę
dziemy pana oglądać. czy też 
- oo ważniejsze - słuchać? 

- Dwa razy w miesiącu. I ja 
cieszę się z WY.Stępów w Lodzi. I 
Moje kontakty z tym miastem 
s;ą bard.z.o dawne. Po raz pier-

- O ile mi wiadomo „Rigo
letto'• śpiewał pan dotychczas 
tylko za granicą? 

- Nie, śpiewałem już w 
Warszawie i Poimaniu, ale rze 
czywiście, tę partię śpiewam 
bardzo rzadko w kraju. I 

W związku z artykułem pt. 
„Przerobili", który mówi! o 
trudnym życiu mieszkańców· 
bloku przy . ul. Solnej 11, 
(gdz~e Po kazdej kolejnej re
peracji CO jakaś część bl<k1<:u 
pozomaj.e nie ogrzewana) otrzy 
maliśmy wyjaśnienie z MZBM 
Staromiejska . 

Dalsze trzy samochody 
dla łódzkich posiadaczy. 

ksiqżeczek premiowych PKO 
W dniu 25 bm. c<lbył-0 się w 

Warszawie drugie kolejne lo
sowanie ksiqżeezek PKO pre
miowanych samochodami <llS<l
oowymi. Na ogólną ilość 59.524 
książeczki pre1nio\ve rozloso
wano 58 samochodów, w tym 
36 sam-lłchodów marki „War
szawa", 15 „Wartburgów" i '1 
sam@cho-dów „P-70". 

Mie57..kańcy naszego miasta 
i województwa wylosowali 
trzy samoohooy'. Oto nazwiska. 
szczęśliwców: 

1. Franciszek Pą.sik. zam. w 
Lodzi ul. Preybyszewskieg-lł 42, 
nr książeczki premiowej PKO 
51802 - sa.moohód „WaTszawa". 

2. Inż. Zygmunt Wojtkie
wicz, zam. w Lodzi ul. M.iuo
nowa. 41, nr książeczki premio 
wej PKO 46733 - samochód 
„P-7tr'. 

3. Marta DługOS"Łewska, zam. 
w Pabi.anicach ul. Armii Ozer-· 
wonej 28, nr ksią:i:eczki premio 
wej PKO 55801 - samochód 
„Wa;rszawa". 

Szersze uprawnienia 
W ten sposób mieszkańcy 

Lodzi i województwa łódzkie
go wył1l*wali już (łącznie -z 
I fQS()waniem) 12 bezpłatnych 
samoohodów na ogólną Hość 
4.888 książeczek premiiawych 
PKO. 

Państwowej Inspekcji Handlowej 
Trud.no walczyć z nadużycia

mi w handlu bez organu kon-

,,Uezeiwo§ć'' 
Przyznać wypada, że nasze 

spoleczefistwo cechuje olbrz-y
mia wiara w człowieka. Ba 
choćby kto był najgorszą szu
ją, to będzieiny się starali do
szukać w nim choćby cienia 
uczciwości. Oto przykłady: 

trolnego o odpowiednio szero
kich uprawnieniach. Óbeane 
kom.pet-encje Pa1Wtwowej In
SJJ€kcji Handlowej są stanow
czo nie wystarczające dla sku
tecznego ścigania pr:restęp
czoścl. 

Jest jednailc nadzieja, że stan 
ten już wkrótce ulegnie zmia
nie. Komisja Handlu Wewnę
trznego Sejmu zajęła się przy
gotowaniem !7.ądoi.>rego projek
tu ustawy o Paf1stwowej In
s;pekcji Handlowej. Przewiduje 
się w projekcie znaczne roz• 
sz.errenie uprawnień tego or
ganu. 

PIH będzie miala prawo kon 
troli wszystkich przedsię
biorstw handlowych, prawo do 
konywania remanentów i po
bi-erania prób towarów do kon 
"tr>o·li i analizy. Będzie posia
dała także prawo prz,eprowa
dza n.ia cloch<l<lzP-ń w ccl u za bez 
piecz-enfa śladów i dowodów 
przestę]JISltw.a, a w szczególin<>
lx:l - uprawnienie zatrzymania 
towarów i przesłuchania św.iad 
ków w trybie kodeksu postę
powania karnego. 

rad narodOVlrych (przy obec
nym nasileniu przestępczości 
g<JSlpodarcrej nieodrowne jest 
utworw.n.ie operatywnej soen
trali:wwanej inspekcji). 

Organizacja Państwowej In
spekcji Handlowej na takich 
podstawach prawnych odpowia 
da zmianom modelowym, d<r 
konującym się w naszym prze 

. my.śle i ha111d~u. Będzie to m.ia 
lo niewątt>liwie rychły skutek 
w pomad wzrostu wykrywal
ności pr.zestęp.>otw w handlu, 
sz.czegóLn.ie przy zakupie i roz 
dziale m..'lsy towarowej, jak 
również - wzrostu wykrytych 
źródeł nadużyć, tkwiących już 
w zaklad.sch produkcyjnych 
(zwłaszcza z:aś przy wprov./'a
dzaniu do obrotu artykułów 
nieodpowiedniej jakości i po 
zbyt wysokich cenach). 

Krnk:i te podejmuje slę w 
interesie k{)l!lSumenta. Szkodla 
tylko, że j-ednocześn.ie nie w.i
dać troo!ti i należytego wysil
kµ nad polepszmi.iem pracy 
hand'lu z,e strony kierownictw 
poszczególnych przedsiębiorstw I 
i instytucji handlowych„. 

(gr) 

Nasfep.ne losowa.nie ksiąze
czek PKO premfowanych sa
moehcdami <J;dbedzie się w 
dn~u 25 kwietnia br. Pełne w:v
kazy wyh>sowanyc!J książecz~k 
premiowyr.h wywiesWone będą 
we wszystkich oddziałach 
PKO. 

Cząściowa prohibicja 
obowiązuje 
na przyjęciach 
w placówkach 
służby zdrowia 

Ministerstwo Zdrowia przy
stąpilo do zwakzania alkoholi-
7..m'U na własnym podwórku. 
Specialna instrukcja ministra 
(zamiewczona w Dzienniku U
rzędowym M.iin:isterstwa Zdro
wia) wprowadziła zakaz pOda
wania wymkoprocento'Arych na 
pojów alkoholowych na przy
jęciach ur-...ądzanych w pomie
szczeniach jednostek &lużby 
:odrow:ia, nie wyłączając przyjęć 
dla gości zagra.nkznych. 

Z wyjaśnienia tego wynika, 
że blok przy ul. Solnej 11 i 
kotłownia po 5-k.rotnych oglę
dz1n.ach i 4-krot:nym przesu. 
·waniu terminów nie ZQ5\:al 
dotąd odebrany przez komisję 
:uclawczo..odbiorczą ze względu 
n~ wadliwe zainstalowarue u
rządzeń centralne.go ogrzewa
ni.a.. Ponieważ blok Z06tanie 
zasiedJ(JIIly, zakład cieplny u
ruchom.il kotłownię warunko
wo, natomiast do usuni~ 
wsze.lkch defektów robowią
zany je.st wykonawca tj .. Zjed
noczenie Instalacji Sanitar
nyclJ i Elektrycznych w L<>
dzi, .Zawiszy 27/'JJJ. 

~ 
kują na Jej otwarcie. 

WP't'awdzie LKKF twier
d:d, :ie lodowisko Jest ~n-

4 ne. ale nasze fJdjęcie -wyko
~ na.ne pnedwczora.j mówi 

! 
ooś wręcz innego. 

I bądź w mądry, kto ma.i 
rację_ (sł) 

. Foto: L. Olejniczaik --............ -............ "-

Z1SiE już kilkakrotnie do
konywało napraw, ale nieste
ty„. Jak uruC"homiono obieg 
cir:pła na klatce III i IV to ..• 
zatrzymano obieg w klatce I 
i II. 

Tak więc konkluduje MZBM: 
pretensje mieszkańców są zu
pełnie słu=e i będziemy 
zmuszeni udzielić im bonifi
katy obciążając konto DBOR. 
Winę b<>wi.em pOMS'Zą wyko
nawcy bloku a nie MZBM. 

Turniej 
„Zgaduj-Zgaduli" 

J'Ui: w tutym rozpoczyna się 
37 seria audycji „Zgaduj-Zga
dula". które.i wykoai.awcy przy
bywają w dniach 8 i 9 lutego 
1958 r. do Lodzi. 

„Zgadiu.j - Zgadula" przygo
towuje dla sWYCh słuchaczy 
nowy konkurs nazwany „Tur
niejem młodych talentów". do 
kitórego mogą się zgłaszać 
wszyscy estradowi wokaliści, 
in.strumen.taliści i recytatorzy-
ama torzy. · · 

Pi.orenkarze estradowi!.. mo
nologiści. recytatorzy, parody
ści oraz instrumentaliści mo
gą zgłaszać swe kandydatucy 
codziennie do dnia 31 stycznia 
w gmachu Rozgłośni Polskiego 
Radia. w Lodzi, w goclll:inach 
od 10 do 14 w celu odbyci<' { 
wstęp:nych eliminacji. Wyklu
cza się :zespoły wieloosobowe. I 

Dla nailepszych artystów e
stradowych - amatorów .•• Zga 
duj - Zgadula przeznaczyła 
sz,ereg oeinnych nagród. a w 
konkursie finałowym w War
szawie, nagrodę w formie wy· 
jazdu na ogólnoświatową · 'WY" 
stawę w Bruks<!li. 

A więc, zgłaszajcie Silę do 
dnia 31 styczn.ia na „Turniej 
młodych talentów" .... „Zgadu.J
Zgaduli". 

Dwie sensacje 
w Operze 
* Bogdan Paproclii 

zaangażowany na 
stałe występy * Kazimierz Dejmek 
reżyseruje „Halkę" 

Opera Łódzka sprawia swym 
b~alcom oora.z więcej milyeb 
niespodzianek. Oto w chwili, 
gidy na jej ocenie występuje 
ANDRZEJ HIQLSKI, dowia
dujemy się, że dyrekcja podpi. 
sał.a kontrakt na stale wystę
py z jednym z najznako
mitszych pol.skich tenorów 
BOGDANEM PAPROCKIM. 
Na scenie Opery Łódzkiej wly 
szym-r go prawdopodobnie Już 
w lutym. 

Drugą iin.teresująa\ wiado
mością jest. że KAZIMIERZ 
DEJMEK będzie reżyserował 
przygotowywane obecnie prz,ed 
stawienie „Halki". Kierow
nictwo muzyczne opery spo
czywa w rękach p!'Qf. Wła.dy
sława Racz.lwwskiego, dekora. 
cje - Soboltowej i Rachwal
skie.go, 

lwoj) 

Nareszcie •.. 
yv ostatnich dni.ach został wy 

WJ.eS7.0inY ·W bramach paszcze., 
,gó1nycb blldvnków mieszkal
nych REGULAMIN PORZĄD
J{U DOMOWEGO - wydany 
Przez Prezydium Rady Nar~ 
wej m. Lod:zli. 

Okula.ry czekają na odbiór 

Dobne się stalo, iż nar~ 
S!l'raWą porządków W wewnątr-~ 
budynków mi~ych zain
teresowały się władze miejiskie. 
Dotąd ł»wiem, powatny ten i 
stale nabrzmiewający problem 
był w lrom.pletnvm zaniedba· 
niu. Komitety domowe - po
zbawione skutecznej pomocy 
administracji i innych władz 
poirządlrowycll, toczyły bezna
dziejne boje z awanturnic
twem, zakłócaniem spokoju 1 
niszczea:iaem budynków i mie-
szkań. · 

A Pani Eufemii Cichej skra 
dziano w sklepie torbę, w któ
rej oprócz 800 zł znajdowały 
się dolwmenty, szminki, puder 
niczki i jeszcze 120 najprzeróż 
niejszvch r zeczy, znajdu.jących. 
się w każdej damskiej torebce. 
Na drugi dzień pani Eufemia 
znalazła torbę przed drzwiami 
swego mieszkania. Były w niej 
wszystkie dokumenty. Sąsiad
ki, wysłuchawszy opowiadania 
p. Eufemii o tym zdarzeniu , ~
rzekły: - To jednak był bardzo 
uczciwy złodziej. Narażał się 
przecież, że mogą go przy tym 
złapać, a jednak odniósł to, co 
najpotrzebniejsze. 

A W ciemnej uliczce dw15ch 
chuliganów pobiło do nteprzy
tomno§ci pewnego przechodni'l. 
Gdy po pól godzinie ocknął 
się , pierwszym jego odruchem 
było sprawdzenie, czy posiada 
portfel w kieszeni. Gdy go zna 
lazł w stanie nienaruszonym, 
mruknąl: - To jednak byli 3a

W myśl projektu ustawy do 
zadań PIH należy zwalczanie 
spekuJacji i nadużyć w obrocie 
towarowym, kontrola jakości 
towarów prz.eznaczonych na 
zaopatrzenie jednostek handlu 
i prz.emysłu gastronomicznego 
oraz towarów znajdujących się 
w sieci handlowej, i wreszcie 
czuwanie nad prros.trzeganiem 
prz.episów obowią2lujących w 
obrocie handlowym, jak rów
nież nad prawidlowością dzia
łania aparatu handlowego. Pl.a 
nuje IS<ię, aby P~twowa In
s;pekcja Handlowa była orga
nem ministra handlu W€'Wllę
trznego, a nie - jak to nie
którzy postulowali - organean 

Przeszło dwa lata 
/
malej uwagi pod adresem pt. 

•11 klienteli: „Czyżby wasze waiy 

P 
. . . . . wzroku znikały z chwilą oddania 

oza sprzedażą artykułów fo- my juz mówić. Nie mozna się recepty w punkcie oftalmicL
tochemicznych, istniejące na te- za to cprzeć chęci skierowania nym?". 

W:ierzymy, iż WYdany Jt.egu• 
l~ P<lirządku Domowego, 
stame się poważnvm atutt'm w 
dziala.lności lromitetów domo
wych i władz. 

ren.ie Łodzi sklepy „Fotooptyki" 
zajmują się także świadczeniem 

usług oftalmicznych. Realizacja zu.;ą„koUf/d'y słuz• by zdrow•ia recept Pa okulary zwykłe nie na 111 &. 11 llł' 
stręcza specjalnych trudnosci. 

cyś uczciwi chuligani. 
GAL 

Gorzej jest natomiast ze szkłami • d 
specjalnymi, które trzeba zama- przystępu,ą o pracy 
wiać aż w NRD u Zeissa. Nic • 
więc dziwnego, że procedura ta- w 
ka trwa nawet kilka miesięcy. . tych dniach odbyło się 

~Kukułeczka" 
" 

Dziwne za to wydaje się po- pozJcaZJdoowe poo~e-dzenie ple:nar 
stępowanie niektórych kliimtów, ne Zarządu Okręgu Zwią2lk'll. 

Zaw. Służby Zdrowia w Łodzi 
którzy miesiącami, a nawet Jata- na którym pr2ledyskutowan.; 
mi nie odbierają zamówionych najważniejsze uchwały krajo
szkiel. W jednym tylko sklepie wego zja2ldu ZZPSZ. 

Na 41 grę „Kuikulec:2lki" n.i. 
dzień 26 &tycznia be. rudes.la
no ogó!em 400.831 kuponów :na 
lą=i.ą SUll'Ilę 1,202.493 z!. z te
go na nagrody pieniężne 1prze
znacz.a S:ę 61}1.246 zl:, a n.a na
grody premiowe 60.12.5 zł. 

· ) 180 374 ł i IV t · przy ul. Piotrkowskiej 85 Jeży n1a - . z s ODIUa 6 Za po·"··tawowe za"·n;~ u-
(2 ,_ f' · ) 1"'" 374 -• - np. 5 nie odebranych okularów. ""' u.a -.,.a tema """· "-"· M . , 'd . 1 k znano prz<'"·e ""'"'""s~•-un· ~"bu 

W 
· 1 . in. wsro „zapomina s i:::h" ·= „_,. 'U\. ~"' 

ruedz.ie nym 41 looowarniu klientów znajduje się p. Eugenia dowę autorytetu związku. Po
.,K'llkulec21ki" padfy in.astęp'Ują- 8 ... _ · lro stanowi<llClo J0 ak najszybcieJ· na ce liC'Zlb · 64 70 72 73 ..,1$'a wa, zam. przy Al. 1 Ma-y. - - - ja 40, która od przeszło dwóch wiązać i zacieśnić współpracę 
~ 87· lat nie odbiera zamówionych z KL PZPR, Komisją 'Zdrowia 

P<Xn.adto wylosowano kup,oiny szkieł, mimo listownych zaw1a- i !'€'sortową administracją Pre 
gry na 1/38 z dnia 5 styozn'.a domień.- zydium RN m. Lodzi. 

Tak w:ęc na na.igr-Ody I st<llp- br., której uczesrt.'nicy u_p:aw-
n.ia (5 trafi eń) prz~pada 134.395 n~en.i są do udzial:u w Jooowa- · ' · W wewnętrznej pracy organ:i zl: II t . (

4 
t! al. · ) . . ?. _klopotach, ~ naw~.t stratach, zacyjnej m najpiJmiejszy PI'<>-

, & IO<pn;;a · ~ ien:a . - mu mie.s-~=y-ch p•enl~ŻJ),y'Oh , i~J,1<: przy teJ okazJI ponoszą bi-em UoZP.R1wo c·żywi·8nie dzia-
120.249 zl, III 5topni4 <3 tra.fie. na.gród · 2!:.ęmiQ.WXdl., · -· - ,llklem'_ „Fot99.1>tyki'3~ nie be.d~i~ . , Łaln~~-~ :;.,br.a:nr:iow.Ych-.<. a 

' ~z~~ -~z~.J~iL~,. _(s~18i) , 

· zwlaszcza sekcji lekarskiej, 
prZJ€d którą w nowej struktu
rze organi'z.acyjnej stoją naj
ważniejsze zadania. 

W sprawie kursów 
jązyka rosyjskiego 

Zarząd Lódzkń Towarzystwa 
Przyjaźni Pols.ko-Radzieckiej 
podaje do wiadomości za:inte
resowa:nych, że w sprawie orga 
ni=cji kursów języka rooyj
skie,go dla początkujących, za
awansowa:rwch oraz dla gnip 
ko:ruwetsacyjnych, zwracać się 
na.leży do Zarządu Łódl'Jkiego 
TRP-R (ul. NarU1towicza nr 28) , 
w. gQQ&.,. i c;19_Jj', tel. 314-76. 

Aby jednak regulamin ten 
spelndl swoje zadanie. tnieba 
stworzyć waX"Ull1.k:i do iegc> re
spektowania. Administratorzy 
w wi.ększYITI. niż dotychczas 
stopniu muszą interesować si" 
sprawa.mi oddanych pod ich o.. 
piekę nieruchomości, nawią· 
zać bliższy .kontakt z · komite..
tami <k>mQIWYilld i ściśle z ni
mi współpracować, a kolegia 
c.rzekające winny bar~ej ry
gory.stvcmie J)OC]ci1<Jdzić do 
spraw. zgłoozonych na tle ptt"ze 
kroczenia przepisów tego regu
laminu. 

Et!ergiczne egzekw.:manie 
prnepisów regulaminu zaprowa 
dzi na~e porządek w d<>
mach i miea.z;kaniach, zapewni 
ludziom pracy wypoczyn.:!k i 
spokói. u<.'hroni nas2le budynki 
:! mieszkania od niszczenia 
prziez wandaJów. 

KomHet Domowy 
,i._Gdańska łł 



Rozmowa 
z przew. RO ZSP 
J. Kluczyńskim 

- Czy jestem zadowQlony z 
*sunięci.a mojiej kandy<la
tucy do Rady Narodowej m. 
Łodzi? CLeszę się, na tę 
wiado!l1()1Ś(:, tak jakicieszył

bym się gdybym się dowiedział 
że zaszczyt ten spo<tkal któ
regokOil wiek innego s1:1Uden
ta. Chodzi mi bowiem o to, 
:że środowisko studenckie Ło
~ powinno bezwzględnie 
mieć swego !PI'Zedstawiciela 
w Radzie Narodowej. 

Dotychczas niej ednoikro-
tnie spotykaliśmy się z ży
~zliwością i pomocą Rady 
Narodowej, jednak uważam, 
że w nowej sytuacji pomoc 
.ta da o wiele lepsze rezulta
ty •.. 

- A jaik przyjęlli wiaOO
mość o wytyipowaniu waszej 
kandydatury studenci? 

Kol.ega Kluczyński uśmie
cha się. 

- Trudno mi powiedzieć ~ 
kampanii iprzedwyiborczej nie 
iprzeiprowadzałem. Sądzę, że 
moje zdanie, co do koniecz
ności reprezentacji środowi
ska studenckiego w Radzie 
Narodiowej, popiera każdy 
student, natomiast co do 
szczegółu, który stanowi mo
ja osoba ... (tu nastiwuje roz
łożenie rąk). 

Niektóre sprawy 
przyszłei Rady Narodowei miasta Łodzi 

Doc. dr Jerzy Wróblewski 
kier. Katedry Teorii Państwa i Prawa UŁ 

.Jak każdy kandydat na radn~go, wielokrotnie za
stanawiałem się nad tym, oo trzeba by zrobić w Ra
dzie, gdybym został do niej wybrany. W świetle do
świ.adczeii ubiegłej kade neji, bogatej w przemiany 
społeczno - politl'._czne, ująłbym interesujące mnie 
sprawy w dwie grupy. Pierwsza, to praca samej Ra
dy, jako gospodarza tere nu, druga, to zagadnienia 
oświaty, szozególnie mi bliskie <hięki mej pracy uni
wersyteckiei i działalnoś ci, jako przewodni~cego Ko
mis.ii Oświa.ty RN ubieg lej kadencjL 

Mo:iJna stwierdzić bez wa~ 
hania, :re obecnie zmierza
my w tym kierunlk.u, by ra
dy nar~ rzeczywiście 
mogły się stać gospodarzami 
terenu. W związku z tym 
powstaje kwestiia zakresu 
spraw, jakie Rada może sa
modzńelnie rozs<trzygiać i sto
.suniku rady narodowej do 
jej prezy<l!ium. 

prez;ydiium, P-0Stula1ty uliwone-
111iia jakiegoś crzymllllilka. społecz
nego, który by w okresie mię 
dzy sesja.mi rady repre-zent-0-
wał ją wobec preeyddurn (u n.a.s 
taką zalążkową posta.caą · był 
IConwenił Seniiorów). Ba. po
jawiały się nawet &kra.jne po
glądy - mo.iim 7Jda.u:iem nie
uzasad·nfone - by rwwiązać 
te trudności J>OPtl."'U'Z PQ'W'rói 
do dawnej divroistej adm.indst.ra 
eji rządowej i sa.morząd<J1Wej. 
Wydaje się, że :pr.eys'l'la Rada 
będrzde musiała te sprawy rotz
stnyg.nl\(l dla za;peWllliealla s0-
hie właściwej poreycj1 w sto
sunku do swego prezydium. 

W zwtią7.Jlru q; dlZiałaLnością 
rady, jako ~oda:rza tere
nu zarówl!lo w stosunlku d<> 
orga1n&w cenb:aLnych, j,ak 
i wewnętrznie, w stOSUJll
ku do prezyidlium, dużą .rolę 
mogą ode~ać praiwn:iicy, tak 
wśród samych rndinych, j1aik 
i w aparacie prezy<lfrum. Ro-

nawet zagrażają ich zdro
wiu; trzeba r:ozważyć spraw<; 
adaiptacji budynków dla ce
lów szkolnych i poruszoną 
niedawno sprawę &połecznej 
budowy sZlkół. Rozwój na
szego s2'Jlro1niC1twa wymaga 
też zarpewin.ieinńa znośnych 
warunków bytowych, a 
zwłc:sz-cza mieszkaniowych, 
a;>ersone::owd nau-czającemu. 

To tylko niek!tóre zagad
niema, jailtie staną - jalt 
sądzę - przed przyszłą Ra
dą Narodową. Wiele innyó 
wysunie społeczeństwo, a 
rada będzie musiała j.e roz
wiązać, , 

„, .\'lr!·,,.1 ""r""-l~Pwrr 

SPRAWY 
codzienne 

bliskie 
Wypada w tym rniejlSIC'U po

kusić się o jakąś próbę OC€'J1Y 
środowi.ska studenckiego oraz 
pracy Zrzeszenia Studentów 
Po19kich na naszym terenie. 

To. wszystko sugerowaloby 
naip.i...o.anie ogromnego referatu 
z cyframi i statystykami, po
prz.edwnego głębokimi .studia
mi a.nalityic.mymi itd. 

Na cale szczęście autorowi 
tego artykułu zaoszczędz<mo w 
pewnej mierze tyoh )rudności. 
Stalo się to dzięlti konferencji 
sprawoz.dawcro-W/yborc:zej Zrze 
szenia Studentów w Lodzi. 

Tak więc, jak powi·edzial 
pr:ziewodJniczący Rady Okręgo
wej Kluczyński - minął je..,-z
cze jeden rok pracy, wysiłków 
i niewą1!pliwych sukcesów. 

Spróbujmy oobie zrobić nie
w.ielki bilans. 

Po stronie zysków mamy:· 
Poważny wzroot zn.ac:zienia 

o!'ganizacji w natSZYJJl. mieście. 
Trzeba tu powiedzieć o na
wiązaniu bardzo ści&l:ej wspól 
pracy z Komitetem LódzJkim 
part.ii i Radą Narodową, trze
ba wspomnieć o pie:r'MSzej w 
Pollsoe inicjatywie zorganizo
wa.ruia kolegium rektorów wyż
szych UC2lelni, wreszcie - co 
chyba w tej chwili trzeba 
szczególnie pOOkreślić - naj
większą w Pol&C'e ilość studen
ckich kandydatów na radnych. 
Te sukcesy przynoszą wiele 
:zaszczytu zr.reszeniu. 

W dziedzinie życia kultural
nego osiągnięto niewątpliwe, 
choć po wielkich tara.patach, 
uzyskane zwycięstwo w J>01Sta
ci miejsca na klub studenclti 
w gmachu przy ul. Piotnkow
isltiej 77. Warto zaznaczyć, że 
koruferencja miala miejsce tam 
właśnie. Trzieba mów:ić o ży
wym kontakcie z wieloma or
gainizacjami studenckimi w ca
łej prawie Europie. 

To bardzo wiele, jak na je
den rok. Ale spójrzmy w drtu
gą rubrykę - winien. 

Ta wydaj>&1 się stale bardzo 
obszerna. Na pierwszym miej
scu sprawa zdrowia studien
tów, to najiPOw.ażniej~y pro-

blem. Niedostateczna ilość do
brze rozmiesz.czonyc.'i stołówek, 
pogarszająca się kalorycz.:ność 
pod.stawowych posiłków, wresz 
cie brak tak bardzo k<llniecz
nej drugiej stołówki diet.etycz
nej (walka o nią toczy się juź 
dJObry rok) powodują wśród 
studen.tów zastraszającą ilość 
schorzeń prziewodu poka'mo
wego i żoląd!ka. 

Warto zwrócić uwagę na 
fakt, że bada.n.i.a wykatl;My, iż 
kaloryczność posiłków wyda-o 
wanych przez ZSS obniia.na 
jest czasami o 500 do 900 ka.o 
for ii. 
Następne sprawy d~ 

budżetu studeruta. Ogranicze
nie .stypendiów i nowe refor
my w zakresie organizacji 
szkolnictwa z jednej strony 
zmuszają, z drugiej pozwalaj" 
na szukalil.ie zarobków we wła
snym zakresie. Niestety, pc>
żytecma inicjatywa studencik.ie 
go prziedsiębiorstwa usJ:ugOIWe
go n.ie potrafila wypełnić tej 
lu.lei. Studenci muszą zaraibiaćl 

Pomoc Rady Narodowej, pra 
oe w ,,Kukułeczoe", czy orga
niwwanie studenckich punk
tów TOTO itp., ł-0 malo, stale 
mało. 

Wreszcie ispra.wy kulturalne: 
Tu jest chyba najwięcej do 
zrobienia, tym bardziej, źe jest 
to praca żmudna. Na. k<mferen
cji mówfono o retzpad&niu się 
tradycyjnych fonn zespołów 
chóralnych. czy ba.letowycb, 
Wsp(lmnaano o niskim J)O!llio-
mie intelektualnym i kultural 
nym wśród młodzieży studen
ckiej, wymienia.no dzie&ą.tki 
przyczyn. 

Sprawa ta godna jest ~al 
nego artykułu. 

.Jedno jem pewne, t.ego nie 
można zalatwić na zebraniu i 
tego wszystkiego nie załatwi 
samo ZSP. Tu trreba pomocy 
wyż.szych uczelni, tu trzeba po 
mocy miasta. Dlatego też m 
wszech miar pożytecz:ny wy
daje się projekt zorganizowa
nia studenckiego sejmiku kul
turalnego. 

Trudno jest mówić o go.. 
$J?Odair:reniu przez radę na 
wŁasnym terenie, póki praw 
nie li fa~ycZlllie Większość 
spraw tego terenu jest l"oz
wiąeywana przy biul"lkach, 
które nawet geogra:flicmie 
;nie stoją na tym terenie, 
k.iedy sprawy te są ro21Wiiązy 
wane metodą jakiegoś ,,:z:1dal 
1ne~o kierowania". W takiej 
~ytuacji nawet taka rada, 
Móra chce i potra:lii. zabiegać 
o wła'sne S'P'I"awy jest bez
.radna. Dlatego tei wydaje 
się, że trzeba będzie dążyć 
do tego, by decentralizacja 
wliadzy stała się faktem -
trzeba będzie wykoriysitać 
wszystk:ie mo:iJliwości, jakie 
nam otwierają obecne z.mia..; 
ny prawnej sytuacji rad na
.r.odowych. 

~ :~=k~:~7!\~~.: lo'dz' poważnym ośrodkiem WZlI"osiu prawmządności i 
decenrtraLizacji rządzen'iia. 

.Jak widać, jest tych spraw 
wiele. Plowrócimy jes:z.icze do 
nich nieraz na lam.ach naszego 
dodatku. 

Dobrze jednalk. że właśnie w 
chwili kiedy stwdienccy radni 
zasiądą w radach narodowych 
mówimy otwarcie o tym wrs;zy
stkim. Tym wl.aśnie akademi
ckim radnym i nov.-emu lromi
tetowi v1;ykonawczerńu RO 
ZSP pozwalamy oobie p!"2le!k.a
zać niektóre z pOO:ytecznych 
·wniooków rady. 

....... Zresztą-<'!odaje mój rorz 
~ po chwili-poparcie 
moJeJ kandydatury prrez 
studentów mieć będzie czy
sto moralny charakter, kan-\ 
dyduję bowiem w okręgu 
(obwodzie nr 16), który jest 
rruipełnńe· poe;bawiony stu
dentów. 

Zastanawiamy się obaj 
przez chwiłę, kto 'tak mądrZ'e 
to urządził, ale do żadnego 
rozsądnego wnio.sku dojść nie 
Jnożemy. 

Na zakończenie pyltam jesz
czę o najbliż.sze plany na po
czątkowe sesje nowej rady. 

- l'Tzede wszystkim szero
ko dyskutowany już problem 
Domu Kultury Studenta. 
ąprawa jest na poły zała
twiona, trzeba ja tylko do
k.ończyć. Drugi palący pro
blem - stołówki studenokie. 
\Zresztą podobnych s.praw 
jest cała masa. Gdy trochę 
saę „otrzaskam" jako ewen
~alny radny, chciałbym też 
2ająć się sprawami spoza 
środowisk.a studenckiego. 
Interesują mnie kwestie han
dlu. statystyka i i•n111e proble
my z.zakresu mojej specjal
ności. 

Rozmawia? 
J. BRYSZ. 

Jest rzeczą jasną, ~e nie 
jest do pomyślenia zupełne 
;usaanod?Jielnienie się j.e
dnosrtek tereruawych - byilby 
to, jak to kt-0ś trafinie miu,..; 

ważył, jakńś nowy wzbiór 
Polski na wojewódzitwa. 
Istnieje cały szereg spraw, 
które muszą być roZlW!iązy
wane centrałnile. Chodzi 
więc o to, by takie sprawy 
były ograniczone do r z e
e z y w i ś c i e niezbędJnego 
ininimum i by :przy ich roz.., 
paltrywanii1u było zaigwaT!aillto 
wane pełne rcn,partirzenie po
stulatów tfil'e'Ilu, 5furmuro
wanych przez jego ~oda..; 
n:a - przez radę in.ail"odową. 

stosunek rady nar.odowej 
do organów carntralnyich to 
jeszcze n.ie wszystko w Slpra 
waoh Taidy, jako gospodarza 
terenu. WaŻl!ly jest jeszcze 
stosUIIlek rady do jej pre
.zydlium. Fakt)"CZD.y układ sił 
i it"Oli między czynniki.em 
.społecZIYl.ym, jakim joot ra.
da i jej 'lromi·sde, a ozytnnrl,.; 
,ki.em Dachowym jakim 'jest 
.(czy iPOWinnio być) !Prezy
diUlln, stosunkowo łaitwo mo
że się ~adroć d:o tego, 
że prezydium jest tylko for
ma1lnie organein wykonaw
.czym rady. 

Nie bez racjł dll.aitego poja
wia.ly się poglądy, wska=ją,ce 
potrzebę odll.nieD!llego 61kla.i1Ju 

Apel Rady Naczelnej ZSP 
Z apelem W7<YWaJącym do udzia?u w wyborach, do po

l>ieTlLtlia. ka.nd.vdztów Frontu Jedności N.a.rodu, "ZWrócila 
się do ws-zyistkiclt stiu.dentów Rada. Na.we1n.a. ~enda 
Studentów P(llJ.sikfob. 

W apelu cym czyta.my m. in.: „Od wyborców załefy, 
J~ będzie skład. rad n.ait'-Ooowych, jaka będzie ich pr<l(!a. 
Chcemy, al:ry t-0 byly pracu.jll!ce r.allly. Chcemy, a.by to były 
l"a.cfy przejaswia.jąoo i podchwytujące ka.żdq poeytec7.lllą 
1!tic.iaitywę, wialczą.ce z biuro kria,cją i szke>dmli.ctwem. 
Clhcemy, a.l:ry to byly rait!y wa.lezące o interesy ludzi pracy. 
....:·Wśr~ wyborców nie może zabra&:nąć i nas, studen-r<. 

~ecr::~~~ badań socjologicżnych 
nu powinino pomóc w iroz- _ 

wią-zainii u spraJW, jakie sta-1 I 
ną przi;id przyszł:;i ra?~ Blisko 40 osób liczy ekipa 
jpOczy!Il.aJąC od naobal'd.zieJ pracowników przeprowadza-
bolącycll spriaw ł>U!dow- jących obecnie w Lodzi ba
ni,ctwa :rcleszkaindoweg.o, az dania opinii publicznej, m. 

_._: · _ _, in. zaś opmn wyborców o 
po rziagaouauen:ra ;<J\.lrowia, działalności naszej Rady Na-
ośWiaty i lk:Uili"UTY.: IW nas·zym rodowej, o kandydatach na 
mieście. radnych itp. U niektóry~h 

Druga grupa zaig:adntień, z łodzian pracownicy ekipy zło 
kitórymi się bliżej dotąd sty żyli już wi.eyty, u wielu jesz 
kalem, to spa-awy ośwti.ato- cze -będą. Tego irodizadu bada 
we. Zia~es ich jest ógrom- ni.a są pierwszymi 111a terenie 

b · · .... ___ _, Lodzi i jednymi z pierwszych 
ny o eJmUJe U'Ulw•em w kraju, jak wolno jednal:: 
szlrol'llktwo Wszyeitkich przypuszczać, odtąd będą 
s21cze'bli włączając w to przeprowadzane dość często . 
rówruez nasze środowth9ko Znajomość opinii społecznej 
wyższyich UCZJelnJ. w rozmaitych kwestiąch je;t 

_ Zasadni.cze są t\.llf:aj spria- bowiem sprawą doniosłą i mo 
ie pomóc w rozwiązywaniu 

wy naucz;an~ i wychowania ważkich niekiedy problemóN. 
- każdy z nas wie, jakie za 
dania stoją tutaj iprzed 
szkołą, rodzi.ną i społeczeń
stwem w podstawowym dla 
11aszeg.o 111aTodu zaga1dnieniu 
przy~złego pokolen'ia. Opra -
rowanie tych zagad
nień, obejmujących również 
kwes<tię praiey mlodtzieży i 
:pows:rechności nauczania, za 
pewnienia odipowledn.iego po 
ziomu nauczania dtp. jest 
pr.oblemem ogólin'O'kr.ajo
wym, który tI"zeba jednak 
starać się rozwJąz;ać i na na 
szym wła,snym tere.nie. 

Na.ucza.nie . i wycliorwa.nie 
ik-O'llccntruje się w izba.oo 
is"MoJnych i sala:ch wykłado
wych. Zadai!liem rady jest za
pewmfonie takiiich waruMów 
IPfU.CY Sllkiole, by miO'Ż.Nwie 
uła.ilwić osiąga.me n.a.jlep.szych 
wynJll:ów. I tutaj sptńykają nas 
już 5l}>l1"a.wy śCliSle terenowe -
zaga>!l.11ieniia. inw~tycji S7Jkol
ny-0h. Ch-0td'lli tu lJli!~ i.nny
rnd o plamtOl\vallllie, d·cilrumenta
cję i wyktmaiwstwo iiruwestycji 
- k.ażd..v, killO czekal razem ze 
swym d2li.eokiem na. 0tlidanie 
do użytku nowej ISl7.lk>Oły, wie 
co io zn.a.ozy, kliedy ca'~ się 
111a to miesiące ~ ••• la.ta! 

·Wobec trudności wy'k0-
·nawstwa rtrzeiba. rozwiązać 
sprawę zwrotu budynków 
szkQ!nych zajmowanych na 
inne cele, r..a pQ/trzeby ośwla 
ty; trzeba usunąć .z lokali 
stlmlnych prywatnych lokR
torów, którzy zwię~szajq 
zagęszczeni.e dzieci w prze
,iłoczionydi.„.Q2)b.acht.P.- ~ e 

Ale kto wie jak przepro
wadzać tego rodzaju bad~
nia? Są to przecież - jak 
wspominaliśmy - pie~szP. 
tego rodzaju badania w krą-

1 

ju, a nie ma u nas wyspe-1 
cjalizowanych w tym kierun 
ku instytucji w rodzaju in
stytutu Galuppa. .• 

Opowiada nam. o tym mpr 
Wacław Piotrowski, adiunkt za 
kładu socjologii Uniwersytetu 
Łódzkiego, jeden z najbliż
szych wspólpraeowników prof. 
Szczepańskiego. Mgr Piotrow
ski jest właśnie kierownikiem 
ekip·y przeprowadzającej bada
nia w Lodzi, a także kandyda„ 
tem na radnego; 

- Instytutu badania opinfł 
publicznej istotnie nie ma w 
Polsce. są jednak ośrodki socjo 
logii, ttauki, zajmującej się m. 
in. właśnie badaniem opinii 
spolecwej. Lódź jest, obok 
Warszau·11, właśnie najpoważ
niejszym fakim ośrodkiem sku 
piającym znakomitych znaw
ców tej dziedziny nattki, z pro 
fesorami Chałasińskim i Szcze 
pańskim na czele. 

- Co more pa.n l>O'Wiedzieć 
po pderwmyeh kUku dniach 
was.z.ej pracy o jej przebiegu? 
- Za wcr;e..mie jes:zcze na ja

kieś szczegółowe informacje. 
Mieszkańcy Lodzi przyjmują 

. na ogół ze zrozumieniem na
SZ;(Ch pracowników, udzielając 
dQil:ladnych odpowiedzi na za
dawane pytania. Dzięki ternu 
po zaikm1czeniu ankiety możną 
będzi'e dokładnie określić opi
nię łodzian w interesujących 
BHą s12rawas!J.~ s~jęIDY. bo- -

wiem w naszych badaniach 
tzw. metodę reprezerutacy·jną, 
pozwalającą na uogólnienie wy 

• ników. 
- Jest więc pan kiea-owni

kiem i orga.niiizll.t-OreDI. tych ba
da.ń - oo zaś mógłby pan nam 
powiedzieć o swej wląściwcj, 
codziennej pracy? 

- Z zainteresowań I wy
kształcenia zajmuję się socj ·
logicznymi badaniami tereno
wymi, zagadnieniami współ
czesnej inteligencji- jej miejs 
cem i rolą w spo!eczeristwie, 
drogami rekrutacji itp. Prace 
te są zresztą cześcią specjali
zacji Zakładu Socjologii UŁ, 
kierowanego przez prof. dr .Ja
na Szczepa11skiego. Oprócz te
go pmwa<lz.ę niektó>re zajęcia 
ze studentami reaktywowanej 
niedawno na Uniwersytecie 

1111 Tl"zeba jak najszybciej 
poczynić wszystkie mo'<liwe 
krokJ w celu przejęcia. stołó
wek pod aidminii5trację akade
micką. 

•Trzeba jak najszybciej po 
myśleć o 7i0rga.ni7'Dwa.n.iu Zll ... 
rządu studenckiego w doonach 
aka,demickich. 

a Potrzebne jest 7l!l'l"ga.nioo
wa.nie studenckiego ORBISU. 

• W za,kre-s:ie spraw kultlJ.
ralnych .trzeba dołvzyć w5zel
kich star2.ń, aby przymły Dn>m 
Studenta. stał się ośrodkiem 
ksztaltmva.nia kultury życia oo 
drllimiILego i umysłmvego mło
clzie-ży akademickiej w Lodlti. 
Wa.rto pomyśleć o zorganl:ro
waniu ki.na akademickiego. 

I wre=cie J>C1Stulat ootaJbni., 
Pozwólcie czytelnkry·, że wy.bi
jemy go wielkimi lit:er.ami: 
UCZYI'<MY Z LODZI MIASTO 
NAP.RAWDĘ AKADEMICKIEJ 

J. Skotnfold 

Pomyślna 
wiadomość 
w sprawie 
~yjazdów 

:Łódzkim socjologii. Współpra- za grani' cę 
cuję również z komisją oświa-
ty Rady Narodowej m .. Lodzi 
w podkomisji do spraw wyż- Wiele kłopotów stwaraa stu 
szych uczelni, co wiąże się dentom nO'\\"a ustawa o wy· 
zresztą z moimi socjologiczny- <lawianiu pa1szportów 11:.afira
mi zainteresowaniami„ Nie bez nic:zmycll... Właściwie unie
wpływu na tę współpracę - możliwi.a ooa jakiekoJ.wiek 
dodaje z u.śmiechem magister ~~..:i„ -·-' k --···•·~ Piotrowski - jest fakt. że je- w;yj"""'-'i.Y StUtUeil'Ci ie """'...,...,.. 
stem ojcem dwojga dzieci w we czy turys1tyiczne. 
wieku szkolnym. Obecny ;n.a lkolllieremijlt 

W 1957 roku mgr Wacław siprawozdawczo - 11.vy.borazej 
Piotrowski przez trzy miesiące przewo-dniczący Rady Na
;p.rzebywa jaiko st;ypendysta 
UNESCO w Paryżu, gdzie we czelmej ZSP kol. Ste:fian 01„ 
Francuskim Instytucie Badania szowski zakomunikował je
Opinii Publicznej zajmował się dną.k zebranym, że czynione 
interesującymi go zagadnienia- są w tej chwili starania o 
mi. Jest więc jednym z niewie- uzysJkanie ulg na ~a;ndy 
lu ludzi w Polsce jak najbar- zagraniczne studentów... · 
dziej predy.s.tynowanych ;na or n . 
ganizatora badań opinii spo- ..ruada Naczelna ma nadz;ie< 
lecznej, badań coraz bardziej ję, że jej P0151:ll.llaty 2lOOtlaną 
docenianych.również w naszym pazytywnie rozpatrzone .• A.po 
kra.lu._, (slb) zobaczymy,„ czekamy._ 
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ma.rz11c.ial~ki. 
rów o ootatniej Iron.feren.cji 
państw N ATO„. 

GAUDEAMUS 
PREKURSOROWI-; PANU KOL.SŁAWOMl~OWI 
MROtl<Ol"c'l POSW!ĘCAM 

W TO~Nt5T"'Z.E 
ZNAJDUJE SIĘ 

·(3UtKA Z MASt~M 
I PIÓ~NIK 

Zanim ~iesz czytać ten r4!l)Ortat, Jm)Siłby:m aby§ 
uświadomil sobie, w którym miejscu na Pfotrkow-
1kiej znajduje się - dom pod munerem siedem.drniesią
iym. siódmym. 

N<llprZ€ciw męskiego Gallu
xu, je&t pasaż zwa.ny pasażem 
:zetemJXJWsikim. 

Pozwolisz na małą dygresję? 
Chodzi. po pro-stu o zmianę na
zwy, jeśli wolno... Organizacji 
:zetempowskiej dawno już nie 
ma, a nazwa pasażu pozostała. 
Więc może by tak przemienić 
na pasaż „Akademicki". 

Pytasz dlacrego ,,Akademi
cki"? Bo na rogu pasażu i 
:Piotrkowskiej jest dom pod 
numerem siederndziesią~ym 

siódmym, czyli Lódzki Dom 
Studen.ta. Jeżeli masz trochę 
czasu, wejdź re mną, w dłu
gą bramę. Teraz w prawo na 
schedy. Wiodą one na pierwsa.e 
piętro. To tras.a nasz.ej póź
niejszej wędrówki. obecnie 
zwiedzamy parter. Tu mieści 
się kawiarnia i część pomiesz

. cz.eń klubu. Aby d=tać się do 
wewnątrz, trzeba po pierwsze
być studentem, po drugie ~ 
mieć sprejalną' leg1tymację klu 
bową, po trzecie - zdjąć 
plas:r.cz„. 

KAZIMIERZ MOZOLEWSKI 

AKTOWKA 

CZAPKA 
GORE 

Niemal że każdy kandydat 
.na studenta pieści n.ajskryciej, 
między innym.i, marzenia o 
drniu, w którym wre..'llZCl.ie bę
dzie mógł zaprezentować się 
rodzinie, sąsiadom, bliższym(!) 
i dalszym znajomym w bialej 
lub wiśniowej czapoe studen
ckiej. Ze zrozumiałych. wz,glę
dów musi ona być odpowied
nio przybrudzona. Dlatego wla 
śnie trudno, albo i nie mW.na, 
ą:iotkać studenta w czapoe 
„spod igły". I niby wszysWm 
w porządku: czapka - sbudent. 

Ach, nie prrerażaj się. Mimo 
że jest to jak najprawdziw.sz
kawiarnia, z jak najprawdziw
szą kawą, szatnia jest oOO
wiązkowa, ale bezpłatna. A 
rolę szatniarzy, jak zauważy
łeś pełrrią tw<Yi koledizy - rów 
nież jak i ty, studenci. 
Przejdźmy przez duży hall, 

ob€jrzmy abstrakcyjną dekora
cję (za&l:uga studentów Wyż
szej Szkoły Plastyc7nej) i 
wejdźmy do klubu. W dużej, 
pr<AStokątnej sali (wielkość o/.~ 
„Grandki") porozstawja.ne sio... 
liki W rogu, który jest zara
zem rogiem Piotrkowskiej i pa 
sażu - estrada. Ten zespół mu 
zyczny, który w tej chwili u
mila czas wszystkim siedzą
cym, to członkowie s·tudenckie
go jazz-klubu, który również 
ZllW.lazl tu miejsce na próby i 
występy. 

Miłośrucy mążek i czaso
pism przesiadują w czytelni. 
Tu panuje idealny spokój i ci
sza. Każdy pochylony n.ad 
książką i gazetą, stara się nie 
przeszkodzić drugiemu. 0.d
wrotrue niż w Klubie Prasy i 
Książki. Kilka osób pisze refe
raty i uczy się ze skryptów. 
Przed wejściem do czytelni 
niewielki kiosk, gdzie można 
zaopatrzyć się w nowości wy
dawnicze i dzisiejszą prasę. 
Amatorów sportu zaprasza hall 
re stolami ping-pong-owymi i 
bilardem. Tylko dwa pokoje w 
tej chwili są zamknięte: po
mieszczenie ' Rady Okręgowej 
Zrzeszenia Stude ntów Pol
skich. Jak zdążyłem ząuważyć, 
c.ala Rada Okręgowa wieczo
rem przeniosła się z góry na 
dól do kawiarni. No cóż, d.o
brze, kiedy góra schod:z.i na 
dół do mas„. Można wtedy mó 
wić o reprezente>waniu mas, o 
więzi z masami.„ Można wte
dy dobrze kiel'O'Wać placówką, 
która mówiąc utartym sloga
nem, ma kształtować i promie
niować na kulturalne oblicze 
studenta. 

Cz.arna kawa bardzo nie lu
bi sloganów. 'Zaś dźwięki mu
zyki kłócą się zawsze, z każdą 
oficjalnością. Nie psujmy więc 
nastroju. 

Sprawa z wokandy 

,-.A jednak nie. · 
· Parn.iętam z opowiadań ludzi 

nieco wcze.~niej urodzoo ych, :le 
. popularność czapki. studenckiej 

wydatnie zmalała. Poczatek te
go zjawiska nie da się wpraw

-dzie dokładnie zlokaliwwać w 
. epoce lub etapie historycznym, 
· ale jedno jest niewątpliwe: od 

pewnego czasu studentów nie 
można odróżnić od zwykłych 
,śmiertelników. Nie znaczy to 
oczyw1sc1e, że jak studerut AA> 
_już nieśmiertelny, ale kto wie, 
może ,.każdy student nooi w 

·.aktówce listki laurowe?" W 
praktyce okazuje się wpraw-
· dzie, że są to. częi.o;to zwykle 
·'liście tzw. „bobkowe", które 
rodzina poleciła kupić poten
cjalnemu nieśmiertelnikowi. 
Ale to już inna 1:;prawa. 

Jak nas pouczają dzieje, każ
dy oech mt:ał i ma jakieś cha
rakterystyczne nakrye.ia głowy 
lub okrycia w ogóle. A więc 
cyganeria artystyczna miala 
pelerynę (patrz i słuchaj: 
„Kram z piosenkami" w Tea
trze Nowym). Górnicy (jak 
wiadomo) kubełki z pawim lub 
kurzym ogonem. Kolejarze, 
tramwajarze, list<Xnosze, mili
cjanci, żołnierze - sfxlsowne 
do funkcji. Przecl.siębiorsiwo 
Pogrzebowe - nie mylić z 
MiPK lub MPO - też się ta
kimi. czapkami - albo jak się 
<to t.am nazywa - wyróżnia. 

A studenci nie! Jesz.cze na 
pierw.'>'qm roku zdarzają się 
częściej (patrz początek tego 
co czytasz), ale już w trakcie 
drugiego roku s.Ludiów czapki 
,powolutku, ale stanowczo, z.ani 
kają, ustępując miejsca (na 
,głowach) innym nakryciom. 

I niby dlaczego? A więc oo? 
-.. Nie, ja się nie podejmę te
go wyjaśniać. Niech się tym 
uijmą specjaliści i psycholo
gowie lub socjologowie. To nie 
jesit taka prosta sprawa. Mo
gę jeszcze tylko tak powie
dzieć: Kochani! No8cie czapki 
stude<nckie. a.by nie zginąć w I 
tłumie. Tylko tyle. 
Rzeczywiście?! Bardzo dzię

kuję! 
~.POTĘGA 

~~~~~~~~-· 

Na co masz apetyt? Mała ka.
wa, ciastka, c:zy .her bata? „. 
Dziś obslugują kawiarnię stu
dentki z Politechnik.i. I mówią, 
że kobiety o umy.slach śC'islych 
n.ie mają zdolności kulinar
nych. Przypatrzmy się sali.„ 

Na ścianach dowcipne rysun 
ki i napisy. Naj<lluższa ściana 
ta od pasażu jest tylko w sza
rym kolorze. Na niej porozwie 
S7..ane obrazy. Comiesięczna wy 
stawa prac studenitów SzJkoły 
Plastycznej, poląc:wn.a z kier
maszem, 1 

Orkiestra przyigtusza gwar 
rozmów. Panowie prosi.ą panie 
do tańca. Na niedużym parkie 
cie, kilkanaście par. Każdy tań 
czy, jak umie, i jak lu.bi. A do 
na.S7..ego samotne.go stolika przy 
szła oczekiwana dziewczyna. 
Na stolik<i zjawily się już cia
stka, a twarz rozpromieniła się 
u..4miechem. 
Dziś jest wieczorek taneczny 

1 występy kabaretu. To pro
gram młodych aktorów z ·Wyż
szej Szkoły Teatralnej. Grają 
oni na zmianę z występami Situ 
denckiego teatrzyku Akademii 
Medycznej „Cytryna" i z popu 
larnym „Pstrąg.iem". Program 
jutrzejszego wieczoru jest in
ny. Zamiast lekkiej muzyki, 
program przewiduje recital 
fortepianowy jednego ze ·stu
dentów Wyższej Szkoły Mu
zycznej. Zmieni się n.as:t>rój w 
klubie, zmieni się rów!l1!iei: i 
odbiorca. W tym samym czasie I 
na pierWl'!zym piętrze w jed
nym z licznych pokoi prowadzi 
swe zajęcia dyskusyjny klub 
filmowy. Tu przez długie go
dl'lirny mogą staczać nie kończą 
oe się boje młodzi poeci, czy 
pi.sarze, którym nawet nie 
mogą prze.s:okadwć d~biegają
oe z sąsiedniego 'PO!koju dźw·ię 
ki próby z€1Slp<>ru jazzowego. 
Na górze próba, na dolę wy
stęp. W wielki~j sali lwnferen 
cyjnej obraduje klub przyja
ciół ONZ. Więkl."ZOŚĆ z ucze
stników to studenci wydziału 
prawa: Uniwersytetu; słuchają 
oni referatu jednego z pro.J'eso-

* Absolwenci * absolwenci * 

- Smakowała kawa? Nie 
żałujesz, że. przyszedłeś? „. 
Przyjdziemy jesw:ze raz. Kie
dy? No, wtedy, gdy wszystko 
to będzie już jak najbardziej 
realne. W tych dniach lódzey 
studenci otrzymali od Miej
skiej Rady Narodowej dom 
przy ulicy Piotrkowskiej nr 77 . 
Trreba go będzie .przysOOl..oować 
do potrz<>b Międzyuczelnianego 
Klubu Studenckiego. Trzeba 
włożyć wiele wysiłku, aby 
gmach mógł być oddany do 
szerszego użytku. W tej wiel
kiej pracy bardw pomocni mo
gą być sami studenci i ty tak
że„; ale bez agitacji, a więc 

do następnego spotkania. Oby 
jak najszybciej ... 

Trzy lata temu, jako pro
dukt uboczny przedpaździer 
nikowych poczynań, powstał 
w Łodz:i, Studencki Teatr Sa
tyry. Oczywiście, teraz łatwo 
mówić „teatr". Wtedy nazwę 
skromnie zamknięto w cu
dzysłów, bo nawet sami 
twórcy „Pstrąga" nie brali 
swojej inicjatywy zupeln1e 
poważnie. Przemówić ze 
sceny, wydało im się cie
kawsze, niż na przykła•d na 
łamach gazety. Choćby dla
tego, źe w teatr na ogół nie 
opakowuje się śledzi. 

W tym miej&cu jest źródło 
pewnej wesołej historii, któ
irą zamierzam opowiedziec. 
Łódzkie środowisko kultu
ralne przyjęło powstanie 
„Pstrąga" życzliwie, choć o 
pierwszym programie mało 

Oskarżony (wielkie słowo): 
władze adminis'tracyjne, nie
których uczelni łódzkich o 
to, że: 

Nie respektując elementar 
nych postulatów studentów 
zamieszkujących osiedle 
przy ul. Bystrzyckiej, nie 
po<ljęły żadnych kroków 
przeciwdziałających zamknię 
ciu placówki pocztowej Łódź 
31, mieszczącej się w pobli~ 
żu domów akademickich. 

Zlikwidowanie poczty na
raziło studentów na dodatko 
wą stratę i tak już bardzo 
ograniczonego zajęciami cza
su, zmuszając ich do biega
nia po odbiór otrzymywa
nych przesyłek pocztowych 
na ul. Piotr~owską 135. 

tern niebacznie w dyplomy 
magisterskie. 

Rzecz w tym, że „Pstrąg" 
gromadzi dziwnych ludzi. 
Sami to amatorzy; nie ciąg
ną z pracy w teatrze żad
nych materialnych korzyści 
i nie chcą jakoś się rozejść, 
zamknąć budy. Przeciętnego 
śmiertelnika mało to obcho
dzi, ale mogę zaręczyć, że 
różne wydziały powitałyby 
taki fakt z westchnieniem 
ulgi. Cały rok akademicki 
M/57 spędził „Pstrąg" w Do
mu Kultury Zakładów im. 
Marchlewskiego. Wiele na-. 
męczył się personel tech
niczny teatru, zanim dopro
wadzil: salę do stanu używa! 
naści. Zdołano wystawić tyl
ko jeden program .•• 

kto wiedział. w· ciągu kilku Od pewnego czasu „Pstrąg" 
lat :i,stnienia „Pstrąg" wy- znowu chcdził Ji.o p.rosb!ie, bo 
robił sobie„. itd. i.td. Ale nie z Doonu Kultury wypa.rla ge 

to p · d wszec·hwładna X Muza, która 
tędy droga. S p. rzeJaz lubi się rmmnażać. Próby no-
zamknięty„ Pójdziemy dalej wego programu odbywały się 
wąską- ścieżyną wiodącą p.o ró:imych świetJi.cach. Ma.ga
wprost zza kulis teatru aż zyny nada.I mieszC1Zą s.ię gdzJe 
do stóp najwyższych czyn- indziej, administracja gdzie in
ników. Jak wiadomo teatr dziej, S?nvalnia u pewnej cio
tym się różni od cyrku, że ci, scenografa eksmditowa.ta. ro
nie występuje pod namio- dzi1na, bo T..amierzał u siebie 

· w domu zalzyź;yć pra,c~. 
tern; potrzebuje przyzwoiteJ Twórcy teatru k:lęcizą u pro-
.sali ze sceną. vV zaraniu gu wJ,a,dz i kajają się: dob\l.'Ze 

Gdzie jesteście, dawni. k<Jlledzy._ swej dziiałalności „Pstrąg" nam tak, trzeba było przewi-
Nic o was nie wiemy„. bytował w auli Uniwersyte- dzieć, że z głuipiego pomysłu 
Co się z wami stało„.? tu, na wyżynach trzeciego ~nie taka ma.chi.na.. 
Drodzy czytelnicy naszego studenckiego dodatku„. piętra. Niestety, do Rektora 

wiemy, że będą nas czytać wszyscy sympatycy „Dzie11- zanoszono Skargi o szerzącej Ostatnio „Pstrąg" mieszka 
nika Łódzkiego" - studenci i nie- studenci. Dlaitego się tam rozpuście, (sale wy- w Miejskiej Łażni, która 
apelujemy do tych, którym już lat nieco przybyło, kładowe wykorzystywano jest posiadaczem przy-zwoitej 
a którzy jednak na dźwięk słowa „student" odczuwa- jako przebieralnie). Przypo- sali. Dzięki życzliwości dy-
ją przyjemne kłucie po<l sercem. minam sobie kartkę wi·szącą rektora tej instytucji - pa-

A więc, absolwenci... 111a drzwiach jednego z po- ni Ciesiels!k:iej, współżycie 
Proponujemy zastanowić się, jak przedłużyć mło- mieszczeń, sąsiadują.cych z ulkłada się pozy:tyw;nie. Nie-< 

dość, jak nadal spędzać przyjemnie czas w gronie teatrem: „proszę pukać. Tu stety, po dTodze należy per-
diawnych kol_egów ... dla>tego jest 7Jakłaid naukowy, a nie traikrtować jes'Z'cze ze Związ.. 

jakiś teatr". Cóż, siostry też ki·em Wędllmrzy, który posiada 
PROPONUJEMY PRZYSTĄPIC uważały Melpomenę za swój udzia·ł w sali. Obecne 

DO ORGANIZOWANIA muzę niepoważną, podkasa- pomi€szczenie jest o tyle 
KÓŁ ABSOLWENTÓW ną.„ wygod!ne. że w wypadku, 

„Pstrąg" stale się rozra-; gdy na głowę członków tea-
łódz'ki:ch ucziel,ni wyższych. .rtał. Aulę w zasadzie zamie- tru spadnie znowu hiobowa 

Zapewniamy was ze swej strOIIly, że ka2Jda taka niono na salę teatiialną, wieść o eksritisji, będzie moż 

Obwodowy Urząd Poczto
wo Telekomunikacyjny 
Łódź 1 przeszło rok zarzu
cał władze uczelni łódz
kich znaczną iloś-cią pism 
podkreślających koniecmość 
przydzielenia nowego lokalu 
placów::e pocztowej Łódź 31, 
względnie wyremontowania 
starego. Komisja BHP w 
protokóle z ,dnia 14. X~ . . 56 
stwierdziła, że lokal w któ
rym mieściła się poczita nie 
jest przystosawany do pracy 
w warunkach jesienno - zi
mowych. Wspólna komisja 
przedstawicieli uczelni i 
poczty w dniu 29. XII. 56, 
orzekła, że lokal poczty na
leży przystosować do warun 
ków umożliwiających kon-

Aby ustl"LeO się braku pointy, 

która każdl\ wesoł!ł · opowieść 
powinna zamykać, dOOa.ć je.s,z

cze naleey, że Wydział Kul
tury Rady Narodowej, któremu 
między innymi takie sprawy 
P<><]legają, stara się jak naj
dalej · iść „PsiTągowi" · na rę

kę, pomaga, wspiera teatr do
taejami pieniężnymi. NieBte
ty, ja.ko gos.podarz terenu nie 
ma tu OC?.Ywiście nie wię«\ej 

do powiedzenia. Historyjka 
więc tym weselsza. Jak pio
senka pt. „W.pa.dl pies do jat
ki ... " - ciągnie .się w kółko. 

I wytłumaczenie jest: 
wszys·tkie sale teatralne w 
mieście odziedziczyliśmy po 
kapitaliźmie, a ten ustrój 
oczywiście nie przewidywał, 
że będzie potrzebna jeszcze 
jedna aby po<ltrzymać 
bezinteresowny zryw mł<>
dzi-eży. Interpretacja nacią
gana, ale przynajmniej zgOd 
na z dialektyką. 

P.S. 1. w zwią7ku z po-
wyższym proszę się ·nie dzi
wić, jeśli następny artykuł 

na ten temat, będzie iden
tyczny. 

P. S. 2. Premiera jednak 
nastąpiła. Adres u1i<:a 
Zachodnia 56, 

:S. Bry& 

,.„„„„ .. .. „ .. „ .•. , 
I ~tlł Ił '' ...... . 
WłADlE 

inicjatywa spotka się z poparciem . władz uczeLni Z!Il()Iljtowa1IJJ0 wiele n.ie>bbęd na piętro niżej natychmi.a.it 
i Zrzeszenia Studentów. Możemy z-3ipewn'ić, że będzie- nych urządzeń. Jedna we- otrzeźwieć po<l prys:z.nicem, a fłt 
cie .!il~ dobrze czuli i że bez was kół taldch ni>e zalo- miera, potem druga, trzecia, kajanńe się ip:r.zen'iieść spod 
żymy. .L. skazani zostaliśmy na !P'l'Ogu władz d<o zzymsldej 

A więc ezekiatny· ha wieści od ...as. . .wygna.nie, zaopatrzeni przed- łaźni. · · 
REDAKCJA 

tynuowanie pracy. Uczelnie 
podzieliły między siebie 
czynności 1 koszty, ponie< 
waż właściciel. lokalu 
Politechnika Łódzka - nie 
kwapiła się ze znalezieniem 
innego pomieszczenia, a na 
remont zgo<lziła się pod 
warunkiem, że inne uczel
nie przyjmą część kosztów 
na siebie. Zaczęły się targi 
między Politechniką, a 
Uniwersytetem w sprawie 
wyasygnowania niewielkiej 
sumy przez Uniwersytet. Po 
zostałe uczelnie zgodziły sii; 
pokryć przypadają~ na nie 
koszty remontu. W konsek
wencji stał.o się tak, że fun-1 
dusze nie zostały przekazane 
i pocztę zamknięto. Studen
ci zamieszkujący osiedle 
przy ul. Bystrzyckiej zapy
tują, czy z.najdzie się ktoś, 
kt-0 uwzględni ich potrzeby 
1 zajmie się ułatwieniem wa„ 
runków bytowych s.tuden
tów? 

.Janusz Konopiński 

Autorce notatki 
w odpowiedzi 

W niedzielnym wydaniu 
„Głosu Robotniczego" była Pa 
ni łaskawa zająć się sprawa
mi Zrzeszenia Studentów a 
między inn:vm.i.„ z dużym 
polotem i fantazją pozwoli
Ła sobie Pani wypowiedzieć 
zdanie na temat składu STS 
„Pstrąg", p:isząc, iż stał się on 
teatrem absolwentów i mlo
dzieży szkolnej. Tym samym 
kwestionuje Pani studencki 
charakter naszego zespołu. 
Niniejszym komunikujemy 
Pani, jak również redak„ 
cji, która wierzy ścisłoś
ci Pani informacji, iż 
z 61 (sześćdziesiąt jeden) 
członków STS „Pstrąg" 42 

osoby są studentami łódz
kich uc:zelni wyższych zaś 19 
to absolwenci, którzy w wię
kszośei zakładali teatr czte
ry l:ata temu. Młodzieży szkol 
nej nie zauważyliśmy. 

Jak wiadomo statut ZSP 
przewiduje udział absolwen~ 
tów w praooch organizacji. 

Nie wiemy gdzie Pani ?Jbie 
ram informacje do swego .ar
tykułu, niemniej jednak na 
pewno nie pochodzą one od 
tych, u których zasięgane być 
P<>wiininy, tj. od kierOWnictwa 
z~połu. 

Kier. STS „Pstt'ąg". --------
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- rawski''. .• Pan R.zeu- Film dok. g. 21 „Prze rmanowskiego 1~ Piotr 33~-33 ka i jc000 cień" ... S1mt mytnicy" dozw. od Lat kowska =?!'· La1t.1ewrn~ 
55a-55 nlk w rzestworzach" 16. g. 17. 1.9 eka ;20. P1otrk<YW&ka 30'.7. - g. 8. 9. 10. 11. 12. 13. 14. STYU}WY (Kilińs~ego Gdanska 90 ... Narutow.i-

l'W'111"\ 1l. t"lnl'ła'6 15. 16. 17. 18. 19. 20. 123) „Indiański wojo'\v- C'zą 42. Arnm, Czerwo--c "1Cd"V lil .._„ 21. 22 nik" dozw. 00 lat 12 ne.i 8, Srebrzyńska 67 
GDYNIA (Tuwima nr 2) g, 16. 18. 20 · AS Al. Kościuszki 48 

OPERA w gmachu Tea- Film dok. Il.. 9 i 22 SWIT (Bałucki Rynek) ~łnJ stale dyżury nocne 
tru jm, Jaracza (Jara- „N<1-c sylwestrowa" - Film dok. g, 22 •. Przy 

' cza 27) i;:. 19 „Ma.da.ma dozw. od lat 7. g, 10. gody Pat.a i Patacho- DYŻURY SZPITALI 
Butterfly" 12. 14. 18, 20. Program na." dozw. od lat 7 g, 

NOWY (Więckowskiego <lla ' najmłodis.zych: - 16. 18. 20 · Polo-};nictwo: Szpital 
15) g. 19 „Wizyta sta.r- •• Dwie Dor<1-tld", .. No- TATP-Y (Sienkiewicza.40) Klinl=ny im. Cu.ric..Skło 
S?.e.i pani" w:v domek", .,IniełnY Film dok. g, 15 i 22 dowskie.i. ul. Cvri.--Skło 

JARACZA (Ja.racza 27) krawczyk". ..Dlaczego „Czterdziesty pierw- dowslde.i 15 - Chojny i 
nieczynny wrona jest cza.rna.?" g. szy", dozw. od lat 16, Ruda. Szp.!ial jm. dr H. 

POWSZECHNY (Obr 16. 17 g. 16. 18, 20 Wolf, ul. l..agiewnkka 
Stalin.,gradu 21) g. lG MLODA GWAJtDIA (Zie WISJ..A (Tuwima nr l) 34~3~ - Widzew. ?tar~ 
•Micha.lek w opałach" ~ona 2) Film dok. ~- ~ Film dok. Il.. 9 i 22. rrue,1ska: Sródrmeśc1e. 
• 19 30 Huzarzy" l 22 .. ŻelaQ;Qa mas.ra Pella" dozw od lat Szpital im. dr H. Joroa-

FS~AnA •• SATYRYCZ- dozw. od la.t 12, ft.. 10, 'is g, 10, 12.. 14. 16. 18. na. ul. Przyrodni~..a .7-9 
NA (Trawrotta nr l) 12. 14, 16. 1.8. ~ 20 - Bałuty. - Szpital im. 
'1 19 15 •• Ich dowy" MUZA. (Pab1aruc~,a 173) WOLNOSC (Przybyszew Mad~row1cza. ul. Kr7-:e

OPERETKA (Piotrkoi.v- „Szk.ce weglem dozw. skle!?:O 16) Film dok. g, m1emecka 5 - Pol€1S!e. 
ska 243) ir. 1.9.15 „Bal od lat 16· g. 16·. 18· ;io 9 i 22 „Dziadek Has- Chirurgia.: I Klinika 
w Sa.YoY'u" PIONIER <Jfrancllszkan- san" dozw od lat 7. Chirur,E( .• ul. Wigury 19 

,.PJNOKJÓ" C'Kooernika ~i<330 31)K!~~~ do~~f.; g, IO. 12. 14. 16. lB. 20 Intern.a.: S~pital im. 
18) f!, 17 .. Pinok.i-0" doz:W ·~ lat 18 I! WLOKNTARZ rPrOchni- dr Sterliinga, ul. Ster-

..AltLF.KIN" Mólczań- 15.30." 17.:30. W.30 ' . ~a 16) Film d?k. i;: .• 9 linga 1-3 
ska 5) g. 17 „_Awantura p0LONIA (P' t kow•ka i 22. „Igraszki z dia- Laryn1rologia: SzPital 
w pacynkowie" 67) Film dok~~. 9.3Q 1 blem" dozw. od lat 16 im .. :i:r· Barlickiego, ul. 

- 12.15. „Miałem siedem g. 10· 12· ~4. .16· 18· 20 Kopemskieg-o 22. /li łJ ZE il córek" dozw. od lat ZAcnirrA (Z~iemk.a ~l Okulistyka: Szoital im. 
18 g, 10.15. 13. 15. 17. „Tr~eJ m11s7.luete:row1e dr Joruschero., Miliono-MUZEUM ARCHEOLO

GICZNE i ETNOGRA~ 
FICZNE (Plac Woln~ 
ści nr 14) czynne g, 
11-16 

MUZEUM SZTUKI <Wie 
ckowskie20 35) czynne 
c. 9-15 

I -

19. WystePY artystów dozw. od lat 12, ft.. wa 14 
iSC'€'ll warsz. oraz film 9.30. 12. 14.30. 17. 19.30 
orod NRF 08115" - LĄCZNOSC (.Tó:l.efów43\ DYŻURY 1"0R.ADNI 
III seria .,KApitulu,ia" .• Go=ki ryż" dozw. od 
g, 21 lat 18, Il.. 19 Pomocy Jeka.rsldej dla 

POKOJ (Kazimierza 6) PRZEDWIOSNIE <że- doroo}y<:h udzielają od 
Film dok. g, 21.30 rom.sik:iego 76) „Na tra godz. 19 do 22 'P•<>radnie: 
„Kocha.nek lady Chat- sie do ~rdeaux" g. Piotrikowska 102 - dla 
terley" dozw. od lat 18 15.30. 17.30, 19.30. oozw. dzielnicy Sródmieście . 
g. 15.30, 17.30. 19.30 od lat 18 Piotrkowska 67 - dJa 

1 MA.JA (Kilińskiego 178) GAilNIZONOWY KLUB dzielnicy Polesie, La
BA:LTYK (Narut<Ywicza „Futro nurkowe" dozw. OFICERSKI (Tuwima giewnioka 36 - dil.a dziel 

20) Film dok. g, 19.30 od lat 16. /!!. 15.30, 17.:W 34) Kino nieczynne nicy Baluty. Piotl'kow-

.. '• klNAr• 

Koohanek o północy" 19.30 Uwaga! Repertuar sPO ska 269 - dla dzielinicv 
doiw. od lat 18. g. ROMA (RzgOW\S>ka 84) rzadrono na pods.tawje Ruda. Lecznicza 6 - dla 
13 30 15.30, 17.3-0. Wy- „Mn}y, ooba.tet-" dozw. komunikatu Okregiowe dzi·el:nky Choj1tJY. Zuli 

UWAGA! 

Inwestorzy i B.H.P. 
Spółdzielnia Pracy 

lnstalacy jno-Bud owiano
Tech niczna 

i Elektromechaniczna 
,,MOTOR'' 

w Łodzi. ul. Wólczańska nr 35 
tel 205-59 i 258-15 
za.wiadamia, źe wykonuje 

a) z materiałów własnych: 

1. PODŁOGI KSYLOLITOWE z masy 
sk·ałodrzewnej - jednolicie lane, ogni'Cl
odpome, jedno- lub wielobairwne, likwi 
dujące w zakładach przemysłowych wi
brację maszyn - na podłożu betono
wym lub drewnianym, 

2. instalację siły i światła, 
3. naprawy I instalacje pomp głębi1110-

wych i odśrodkowych, 

b; 'Z materia.łów powierzonych i częściowo 
własnych: 

4. instalacje centralnego ogrzewania, wo
d110~kanalizacyjne i gazowe, 

5. irutalacje przeciwpożarowe-tryskacze, 

6. POSADZKI: lastrico, terralrota, 
7. oblicowanie ścian płytkami, 

8. hale ogrodnicze - cieplarnie. stePY .arty.s.tów wa·r- . od lat 7. g, 16. 18. 20 go Z~uzadu Kin. Pa.can?wsikiej 13. - ~11:1 
szawsk1ch oraz film STUDIO (BystrzY"-"ika 7-9) • ~ • dz1el.rucy Sta.rom1·eisk1e1. -=================== 08115" - III seria Film dok.' g, 21 .,Zem- PALMIARNIA (Park żr6 a dla mieszkańców Lodź ··---

Mi M 

W dniu 25 styC2:llia. 1958 roku miar
ła nagle, przeźywszy lat 62 

S. t P. 

Zofia Chm ie~ewska 
z Falęckich 

Pogrzeb odbędzie się w dniu 28 sty
cznia 1958 roku o godz. 16 z kaplicy 
cmentarza ltatolickiegu na Zal"'Zewie, 

KOLEŻANKI i KOLEDZl.'. 

o czym zawiadamiają pogrążeni w głę. I 
bokim smutku 

&L&iEL&& WWW >+1t'W89+Wlfi;t&Uł*'' Lii&SLWJGWWW 

l
~t~m:U::':;:~a':::tszc~e::·;;:-

czhwosc 1 pomoc w czasie pogrzebu 
mojej matki 

S. t P. 

Ili 

Petroneli Syrel-Bogdziewicz 
a w sz.czegółnnści Dyrekcji, Radzie Ro
botn!~ej.! Radzie ZalrJarlowej, KoJeźan. 
kom i Kolegom z działu ks ięgowości o
r8,z Dziewiarni Zakładów Pr7,emysłu 
Dziew. „Olimpia", jak równjeż miesz
kańcom dDmu przy ul. Więl'kowskie~ I 
go 4 mt>im przyjaciołom i znajomym 
składa. tą drogą serdeczne Bóg zapłać 

CORKA. 
dtWMiW!'ctuttn.w < ;et .Ą R•P ; „.,,. . .... " «ilZiti!ii 

OGŁOSZENIA DROBNE Ul 
KUPNO ] ._( _LEK_' ARS_KIE--'J 

l\iASZ'l'NĘ do wyroou Dr KUDREWICZ soocja
donic:zek. kupie. Óferty lista weneryczne. skórne 
Pisemne .. !.577" Biuro mocroplcio we 8--10. 15-. 
Ogłoszeń Piotrkowska 96 18, ulica 22 Li;pca 4 

SPRZED~z. ] PIĘC TROJEK tel. 333-33 

•·Ka.pitulaeja" I(, 20 sta" dozw. o·d lat 12. dliska) czynna godz. Stoki przy ul. Zboc:z.e 
l>WOP.COWl: (Dworzec g. 17. 19 W-18 18a w gc<iz. od 19-21. 

{(I PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili PRZETARG 

Prywatny Punkt We
zwań Lekarzy Specjali
s tów załatwia wizyty do 

P. R Z llf!'!!W T A !EA Q rdOTocYRL .. WFM„ z ~ca_!a dobe !079 lt 
&i;;; ~ ze.garem SPI"7..edam Łódź Dr REICHER so-eciali.sta 

Tul.es.Le, Bobowa 4 - weneryczne. skórne. 
Przedsiębiorstwo Jajczarskie w Tomaszowie- SAMOCHóD-~Fjat Mul płciowe (zaburzenia) ..... 

tipla" P<> dotarciu sprze 8-9. 16-19. Piotrkow-
Mazowieckim dam natychmiast. Ofer- ska 14 744 I? 

ty pisemne -1083" Biu- DZWO:r>'.l PIĘC RAZ~ 
ro Qgl~. Piotrkow- PIĘC (tel. 555-55) Pry-

ul. Jerozolimska nr Il MAGISTRA fizyki lub inżyniera-elektryka 
(specjaLność technika słaboprądowa lub ele
ktronika) do prac w zaik·resie do'l:ymetrii pro
mieniowain.ia jonizującego,. mgr biologii do 
Zakładu Toksykologii Przemysłowej oraz e
lektrotechnika wytkwalitikowanego z dłuż
szym stażem - za trudni Instytut Medycyny 
Pracy w Łodzi. Zgłoszenia osobiste w Zalda.
dzie, ul. Wodna 40, III piętro, pokój 303, w go
dzin.ach od 11 do 13. · 408-K 

ZAKŁADY PRZEMYSŁU WEŁNIANEGO 

im. N. BARLICKIBGO OGŁASZA PRZETARG NIBOGRANICZONY ska 96 1683 g watna Pomoo Lekarzy 
MOTOCYKL .. Jawa""35o przyśle Ci natychmiast 

na sprnedaż samochodu ciężarowego manlti na sz.asm.astkach n.owy i do domu odoowiedn:iego w Łodzi, ul. Żwirki 19 

OGŁASZAJĄ PRZETARG „Dodge" W. C. 62 radio ,.Uooine 2" trzy- specjaliste 21260 
Ce ,głośnikowe spr.zedam. - Dr Jadwiga ANFORO-

NmOGRANICZONY na wywofawcz:a zł 36.000. Różyckiego 30. m. 7 od WICZ s kórne. wenerycz 
Przetarg o<lbęWne się w Warszt:atac<h Na- .e:odz. 16-20 1663 g ne, kobiece. 15.30-19. n.a 1 samochód osobowy marki „Skoda" typ 

1102. Przetarg odbędzie się o godz. 9 w dniu 
24 lutego 1958 roku. Cena wywoławcza wy
nosi zl 27.000 minus zl 1.600 za brak ogumie
nia oraz 

pi:iawczych przy Przedsiębio'l"stwie Jajczar. WóZIU dtiecięcie - du- ul. Próchnika B 183 I! 
skim w Łodzi, ul. Limanowskiego nr 111 w ży wYbór Polecam. Lódź Dr BIBERGAL soeciali-

NowomiejlS:ka 7 .sklep sta chorób wenervcz-
dniu 10 lutego 1958 r. o godzimie 11. SAMOCHOD OSQbowy nvch. skórn.vch 16-18. 

Osoby prawne i fizyc2lne, pra,.onąc-e wziąć „Tatra~Plan", stan do- p;otrkowska l::f4 I 2YNIERóW-konstruktorów urządzeń ciepl
nyich, tran.sportowyoh i mechanizujących pro
Ce9y technologiczne, inżyniera lub teehnilra
technOloga pokryć malarskich, inżyniera-ele
ktryka budowy apar:atów elektryic21!1ych -
zatrudni od zaraz Przedsiębiorstwo Projekto
wania i BudDwy Zakładów Przemysłu Meta
lowego, Łódi, ul. Wlgury 21. Reflektuje się 
wYlącznie na siły wysO'ko wykwalifikowane .. 

PRZETARG OGRANICZONY 
udzial w przetargu, obowiąz.a111e są w;pl:acić bry sprz.edam. Al. Koś- Dr BORECIU choroby 
do kasy przedsiębiorstwa lub n.a kOlll'to ban- ciuszki 77 godz. 10-13 kobjece, Traul?Utta 9, m. 

Michał To?oczko 6. tel. 217-41 1514 g 
nia 1 s.amcichód ciężarowy marki „G.A.Z" Typ 
AA o ładowności 1,5 tony, przeta.r~ odbędzie 
się o godz. 13 w dniu 24 lutego 1958 r. 

kowe 917-6-190 w N.B.P. Oddział Tomaszów- MASZYNĘ do szycia Dr-MÓSCTCKI soec.iali: 
Maz. najpóźniej do dnia 8 lutego 1958 roku sandałów i bamboszy - sta rentgenolllll?. prze.
wadium, wynoszące 10 proc. ceny wywol:.ainia. sprzedam. Wieak<YW'Skie- świetlenia oodziennie. 

Cena wywoławcza zł 30.000. Samochód mo~na oglądać codziennie w War- go 26 rn. 2 1609 Il. NaI'llWwicza 32. P<> go-
sztatach Naprawczych w ~odzi, ul. Limano- PRALKĘ elekbryczną - dzinię__l4 1606 Il. Do przetargu mogą stawać przedsiębior

stwa państwowe, spółdzielcze, organizacje 
społeczne, <'S-Oby fizyczne 1 prredsiębiorstwa 
nieuspoJecztióone Po uprzedrum rzłożenilu O

ferty wraz z po.kwitowa:niem na wpłacone 
wadium w kwocie zł 2.540 na samochód oso
bowy i w kwocie zł 3.000 na samochód cię
żarowy na konto zakładów nr 921-6-51 w 
NBP VI Odd.zi~ł Miejski w Łodzi ora12: po 
przedstawieniu dokumentów wymienionych 
w § 9 ust. 2 zarządzenia mi111istra komuni1ka
cji z 8 maja 1957 r. (Monitor Polski nr 56 po.z. 
353). Samochody powyższe można oglądać w 
zakładzie począwszy od dnia 10 lutego 1958 r. 
w godzinach od 8 do 12. 441-K 

fl'Przedarn. Tel. 322--03 Dr MARKIEWICZ spe-
wskiego nr 111 w go<l~inach oo 8 do 14. MASZYNE dziewiarska cjalista chorób skórnych. 

..Rapidex" dwu'PlY'bową wenerycznych. moczo
nową spr:redam. Nowo- płciowych. Piotrkowska St. KSIĘGOWEGO o wysokich kwalifika

cjach na kierownika komórki kosztów oraz 
mistl"Za d'Ziewiarsldeg1> maszyn oczkarikowych 
na remonty poszukują Zakłady Przemysłu 
Dziewiarskiego Im. Emilii Plater w Łodzi, 
ul Wólczańska 66. Zgłomenia osobtste przyj. 
muje dział personalny od godz. 8 do 16. 

KSIĘGOWYCH - materiałowców, odlewników 
zatrudnią natychmiast Łódzkie Zakłady Kino. 
techniczne, Łódź, ul. Nowotki 41, tel. 309-56. 
Reflektuje się na siły wysoko kwalifiikowia
ne. 519-K 

PRZETARG 
JtIEROWNIKA dzlialu zaopatrzenia ze zna
jomością branż~ metalowej i długoletnią 
praktyką zawodową poszUJkuje od zaraz po
ważne Przedsiębiorstwo przemysłu ciężkiego 
w Łod~. Oferty z podaniem i życiprysem 0- Przedsiębiorstwo .Ja.foza-rskie w Tomaszowie-
ra.z odpisami opinii należy składać w Biurze Mazowieckim 
Ogłoszeń. Piotrkowska 96 pod nr „487". · ul. Jerozolimska nr 11 

2 WYKWALIFIKOWANYCH kierowników OGŁASZA PRZETARG NIBOGRANICZONY 
budów z uprawnieniami budowlanymi poszu-

KRZESŁA 
· obrotowe, warsztatowe i biurowe 

polecamy w ltażdej lloścl 

oraz przyjmujemy do naprawy mano
metry różnych średnic od 0-2,000 Atm, 
vacumetiry i termometry rtęciowo-.sta
lowe (krótkie i długie). 

Zamówienia kierować: 

Stołeczne 

ZAKŁADY METALOWE P.T. nr 2 
WARSZAWA 

ul. Okólnik 11, tel. 5„39.59 

PR ZE TAR& 
k · się Ofe,..,. · k" ć d B. na siprzeO.aż samochodu ciężarowe"'o marki UJe · ".r pisemne 1erowa o iura ~ SPóŁDZIBLNIA PRACY „SUROWIEC" Ogłoszeń. Piotrkowska 96 pod nr „443'' „Dodge" ·T.-llOL. 

Cen.a wywolawcza zł 35.000. - w Łodzi, Piotrkowska 78, tel. 263-21 TKACZY i UCZniów n.a 2 i 3 zmiany, wykwa-
lifikowane Prządki, wrzeclenia.rki, przew!- Przetarg odbędzie się w siedztbie Przed- OGŁASZA PRZETARG NIEOGRANICZONY 
jl!(lzki, stolarzy i palam;y kotłowych :uatrudnią s!.ębiorstwa Jajcza,r:skiego w dniu 10 lutego na 2 konie z uprzężą i 2 rolwagi o.gu.mione, 
ZPB im. Czesława Szymańsldegn w Łodzi, ul. 1958 roku 0 godzinie 10. Osoby pirawne i fi- któTYCh sprzedaż odbędzie się dniia 3 lutego 
nzgowska 26-28. Zgłoszenia przyjmuje dział zyczne, . pra~nące wziąć udział w przetargu, br. o g-odzjnie 11 rano w miejsoo ul. Rewolu
personalny codziennie w godzin.ach od 7.30 obowią.za111e są wpłacić do k ·asy przedsiębior- cji 1905 r. nr 48a oraz 
d 15 30 492 K stwa lub n.a konto bankowe 917-.6-190 wN.B.P. 

o . - Oddział Tomaszów Marz. na.jpóźiniej do dnia PRZETARG OGRANICZONY 
TI~ACZY, UCZniów na tkalnię oraz robotni- 8 lutego 1958 rotiru wadium, wynoszące 10 na sprz1edaż samoohoou ciężarawego marki 
ków n ie wykwalifikowanych zatrudnią Z.P.B. proc. ceny wywołania. „Opel Blitz" 3-tonowego w cenie wywoławczej 
im. Adama Mlckiewie?.a, ul. Kilińskiego nr Samochód można oglądać oodziem.nie w sie- 35.000 zł i samochodu ciężairowego marud 
187. Zgłoszeni.a przyjmuje dz:ial k.ad~ w godzL dzibie przedsiębiorstwa przy ul. Jerozolim- „Morris Commercial" 2-tonowego w cenie wy. 
nach od 

8 
do 

15
· 398-K skiej nr 11 w godzina<::h od 8 do 14. 513-K woławczej 30.000 zł. 

l>RZ«\DKI na maszyny obrączkowe 1 wrze- Przetairg odbędzie się 3 lutego br. o godz. 
cien.n.ice, pomaga.ezki prządek oraz pracowni- 10 w miejscu, ul. Rewolucjoi 1905 r. nr 48a. 
ce nie wykvlralifi,kowane - zat·rudnią Z.P.B. Spółdzielnia Ogrodnicza Do przetargu na samocłlody stawać mogą 
im. Obrońców Wa.rsmwy, ul. 8 Marca nr 25. o G n o DN li K" I przedsiębio.rstwa państwowe i s'°ldzielcze, 
ZgłoiS,zenia w dz~ale !kadr gcdiz. 8 - 16. li K li organizacj·e spolec.zne, osoby fizyczin.e i przed-
l\:IURARZY i pomncników na stałe zatrudnie- siębiorstwa ni•euspołeczn ione pod warun:kiem 
nie dział głównego mecha!!l,ika z.P.B. im. T. Z OdpC\'ł. Udziałami dołączeni.a do oferty kwitu na wipłaccme do 
ltościus7ld w Łodzi, ul. 8 Marca 5-7. Zgłosze- W BIELSKU-BIAŁEJ kasy spółdzielni wadium w wyso.kOO<::i 10 p!I"O-
ni.a przyjmuje dz'.ał kadr w god.z. cd 8 do 16. cent ceny wywoławczej oraz dokumentów 

Flac Księdza śc:ebaiennerro 1, tel. 5R-10 wymaganych zgodnie z zarządzeniem mi-ni-
8AMonz1ELNE krawc0we, majstra tapicer- 5 stra komuniikaicji z dni.a 8 maja 1957 roku 
Skiego, majstra szewskiego, modelatora i wy- sprzeda 2 kotły nanawe (MOlllitor Polski nr 56 poz. 353). 
kwa]if;,kowan)"Ch perukarzy zatrudni Pań- j llll Oferty należy składać do dnfa 31 stycznia 

miejska 2-10 1552 g 109-6 
USY platynowe samoe Dr NITECKI specjalista 
zarodowe &P!"2ledarn. Ka !skórne. wenervczne, mo
lisz tel. 20-91 wewn. 80 czo.płciowe 16-18. Na
Dolińska 1415 G wr<>t 32 291 ~ 

GłOWNIENSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
PRZEMYSŁU TERENOWEG ~ 

GŁOWNO (pow. Łow:cz) 
ul. Swoboda 12, tel. 29 wy~onuje: 

części zamienne do maszyn wlókienni
czyoh i innych z żeliwa szarego i stali, 
przyjmie wszellkie roboty szl'.fier~kie, 
frezerskie, tok.arSkie, kowalsikie i ślu
sarskie. 

Rol<l'Młnie blach do 20 mi'm i cięcie do 4 
'll/m. Gwarantuje solidne i rerm.incwe wy
lronainde każdego przyjętego zJ.ecenia. 
Ceny według kalkulacji własnej uzgodnio 
nej ze zleceniodawcą. 514-K 

PODZIĘKOWANIE 

Panu adiunktowi Wacławowi S<lsnow
sldenm i doktór Mirnsławie Różewskiej 
za wyleczenie z ciężkiej choroby, serdecz
ną i troskliwą O!Piekę podczas pobytu w 
klinice Marii Sienickiej ora;z całemu per
sooeloWi. pielęgniarskiemu klini:ki ftyzja
trycrz:nej Akademii Medycznej przy szp·
talu im. Brudzińskiego w Łodzi za tN
skliwą opiekę składają najsoerdeczniejsze 
podziękowanie 

MĄŻ i SYN. 

Dokumentacje techniczne małych obiek
tów zteleni or.a:z wszelkie prace wchodzą
ce w zakres urządzeni.a i kanserwacji zie
leni przyjmuje do wykonania 

Zarząd Zieleni ~Uejskiej 
w Łodzi stwowy Teatr Powszechny ut. Obr. Stalin- c!wupłomienicowe, • używane, leżące, o po- I br. w biurz,e spółdzielni, ul. Piotrkowska 78. 

g!'ad11 ·21. Wcruaki pl·acy do omówien·;·'1. Zgł0-I wierzchni ognewalnej 45 m2, o ciśnieniu Wymienione pojazdy oglądać można do dn. 
szein.ia przyjmuie se.k:retariat teatru w godzi- "Oboczym 8 atm. 515.K 31 styicznia br. w godzinaoh od 8 d'o 10 rano 
ll.aeh_ga 9 do 16. . .... 60_1_:._K ._ _________________ . _w rnJ.ejs1cu. ul. Re~o!l\.l.cJi)S05 ;r. nr 4Ba., _ , ------------„=~-----

l>ZIENNiK- LODZKI ::.x-;;-(3478' _t 

ul. tvoJska Po!s~iego 83 tet 53R-G3 
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Mistrzostw a świat a w Badgastein Bloki, taktyczne rozgrywki 
zapowiadają się niezwykle interesująco i.~. brak troski o lost piłkarstwa 
Ale nie łudźmy sią, że w walce o tytuły ~:::~~!~s~~f~~;waj- Na marginesie walnego zebrania ŁOZPN 

znajdzie . się miejsce dla Polaków 
na walnym zebraniu PZPN w 
Warszawie okręg łódzki repre
zentować będą pp.: prezes Ko. 
nopka, Malin.owski i Stola.rek. 

Za tydzień w austriackiej miejscowości Badgasteiill Nl'Zł)Oc~ą 

się narciarskie m~sla-LO\Stwa świata w konkuren.c.jach aJpejsik.ioh. 
W pewnym stopniu mistnwstwa te będą rewanżem za Igrzyska 
Olimpijislkie, kt6rc odlbyly się - jak pamiętamy - w 1956 roiku 
w Co!rltin.a D' Aml(>ezro. 

me trzeba chyba dodawać, że 
<'Io misbrw.siw FIS przygotowy
wamo się we ws-eysbk:ich fil"ajach 
wyjątlrowo sta;ramnie, chociażby 

z tego względu, 
że w konkuren
cjaoh alpejlSikiah 
jest wyjątkowo 
wyrówna.ny po
ziom. We Wlo
szech rewelacją 
Igrzysk był To-
111.i Sei1eir, który 
z<loby?. trzy zlo
it.e me&Jle. N air-

~~~~~~~~~ 

cia.rze Austrii dOISIZli gremialnie 
wówczas do giiO>SU plasrując się 
na crolowych miejscach we wsrzy
stkioh konkurencjaoh męsikich. 

Nieoo gorzf)j poszło im w kom
kurencjach kob!et. Austriaczki 
zadowolić się musiały dwoma 
sreb<rn.ymi i jednym brązowym 
medalem. Dodać iprzy tym trze
ba, że apetyty były zna<:znie 
większe, ale szyik.i poipsuly 
Aus!Ir:iaczkom n.arciall"ki Szwaj· 
ca<rii i Kanadyj•ka Wheeler, 

Jak będzie w tym rok"'1ll? Czy 

Mecz lekkoatletyczny Polska-USA? 
Podczas przyjęci.a., z okazji 

przyja1ldu do USA dwóch pol
skich lekkoatletów - Orywała i 
Lcwamdowskiego sekretarz ho
norowy Amerykańskiego Związ 
ku Lek!koatletycznego (AAU), 
Danfol Ferri.s wyraził nadzieję, 
że PZLA zaprooi do Polski 60-
0SJObową eo.!Gipę amerykańską, 
która w lipcu przyjedzie do Eu
ro]}y, Amecytkam.ie mają roze
grać prey końcu lipca mecz w 
Moskwie z reprezentacją ZSRR. 
Przy tej okazji mogliby zatrzy
mać się w Polsce, aby - jaik 
powiedział D. Fer:riB - stoczyć 
międzypa1'istwowe sp<l'!lkanie z. 
naszą drużyną, atbo w:lliąć u-

d!zial w międzynarodowym mi
tyngu. 
Ośwfadczenie p. Ferrisa w 

sprawie eiwen,;tuaJn.ego spotkania 
reprezenJtacji USA i Polskl jest 
wyraz.em wielkiego uznanńa dil.a 
~ą~ęć naszych lek;koatletóW. 
PZLA przyjął wiadomość bar
dzo przychyl.nie. Czołowi dziala
cz,e. PZLA wypowiedzieli &i.ę :zia 

zorganizowaniem meczu. 
Spotkanie to,, planowane na 

2(}-21 lipca, byloby - zdaniem 
polSk.ich działaczy sportowych 
- dobrym egzantinem naszych 
reprezentantów 'przed m.iJSltrzo
stwami Europy, 

M-Odelka. Janet Burt zademonstrowała, na oczach.„ 30 
męŻCfzy;l;n kąpiel le=n-Jc-zą „uświetniając" w ten sposób 
„uxoazystość" otwarcia. jednej z łaźni IOIIldyń.skieh •.• 

Z trocin-parkiety, słuchawki, pudełka 
W GSR po.fa,wil się nowy, Cl80bllwy materiał, izwaoy 

dr.rewoplastem, którego glównym sklaAbillciem są trociny 
i pewne subsłia.lwje cllema=ne. Zaleta.mi prz;ewy7.sza on 
ba.k.el!it, a koszty jego produkcji . są niłszc. Z materiału 
tego prottu11Qije się pa.rkietY., słuchawki telefoniczne, pu
dełka do za.palek. 

Uśmiechnij się 

Seiler w dalszym ciągu jest w 
dobr ej formie, a w walce o 
m:strwsitwo świa.ta będzie mial 
dodatkowy ha.ndica.p w postad 
znajomości ~erenu. To samo do
tyczy Molterera i Sah'Ul5,tra. 

Wśród kobiet w Cor:ti:rrie wiel
ką rnespodzialilkę sprawiła sla
lomistka ZSRR S '.d.arowa, z,ajmu 
jąc trzecie miejsce. Dotychczas 
narciairkl Zw:iąz:ku Radziecikiego 
znane byly jedynie i wylącZJnie 

w konkurencjach norweskich. 

Jakie szanse mają 
IP'I'ezen tanci'? 

nasi re-

Powied;;my szcrzerze: nie macją 
żaidl!lych. Starty w Wenigen, 
Grindenwal<l i · KJtzbuchel ·oo
twierdzily naszą Op1i111ę, że w 
k<mkuren~j~„h a1pejskich jesteś
my je.szeze bmrdzo zacolfa.ni. Cóż 
trzeba przyznać się do slaibośca. 

W naszej orolówce kobiecej 
najwyższ.ą kla.sę reprezentuje 
Grochols1ka. Ni<-.s.tety d=nała 
Clllla kontuzji i jej sta'l'.t w 
AU!Strii stoi pod. =kiem za:py
tania. 

Podobna sytuacja jest WŚl"Ód 
męż.ezyzm.. Roj daleiki. ie.st od 
swojej szczytowej focmy •. Jeżeh 
na ~ rnamy licz-.rć to chyba 
tylko na jakiś przypadek, oo 
ootatec-.zni e zda'!'za się w kon
.kurencjacih alpejskich. 

Mistrzo.:.twa świata będą więc 
imnrezą intere.<mją.cą, ale nie tak 
.!rapującą, jak mistrwstwa w 
kOi!lkurencjach norweskich w 
Lahti (w pierwszych dmfa.eh 
ma·rca), a to dlatego, że w bi:>.
gaah, jak i w kombinacji nor
we.'llkiej pas.lad.am.'· znacznie w1ę 
cej szair.s niż w kOl!lJlrurencja.ch 
al~jskich, 

o dnigiej ezcś~ miimrzostw -
w Lahti ir.apmem:y innym ra-
zem. 

J. N. 

e Mimo nn·<Yl/U i śniegu pil
karze Orkal!la rozegrali pierwszy 
mecz pillmrski, odnosząc zdecy
dowane zwycię..o:two nad piłka
rzami Meiallowca n:3 (1:1). 

P rzewodniczenie walnemu ze
braniu LOZP.N można po

równać do„. ciężkich robót. 
Część delegatów byla nieopano
wana i nie umiała zachować 
form parlamentar nych. Przywią
zanie przewodniczącego Andrze
ja.ka do sportu piUd nożnej by
ło więc wystawione na cięż-ką 

próbę. Z uśmiechem zadowole
nia przyjąl on tę odipowie<lzi.al
ną funkcję, kwitując tym oka
zane mu zaufanie. Jednak z 
bar<lzo kwaśną miną zamykał 
obrady. 

Bo i co to były za obrady! 
Czy de legaci poświęcili choć tro 
chę cza>su na omówienie naj
istotniejszych spraw nurtujących 
polskie pitkarstwo? Czy chociaż 
chwilę zastanowili się nad pro
jektem ''':Pl'OVV'<!dzenia p jlkar
stwa kontraktowego, względnie 
prz,ejścia na sezon rozgrywek je 
sienno-wiosennych oraz nad sze 
regiem innych problemów, któ
re poruszone będą na walnyin 
zgromad7..eniu PZPN? Nic po

<lobnego, zdecyid.o
wana więk.srość ob 
radujących nie 
chciala, a mOIŻe też 
nie zdolilla byla 
wyjść poza ciasne 
ramy interesów 

· własnego klubu. To 
~ też niewiele ob-

, ','~, ohodzily kh pierw 
~~'~,',',\• ~:,, sze punkty porząd-

1 '''''1'1 - \'' ku dziennego. Ba, \\. ,, ==tu,, . l . h 
~ me poruszy y ic 

nawet sprawozda
nia złożone z dzialalności zarzą
d!u LOZ!PN za mini•ony okres 
roczny. Chętnych do zabierania 
gloou w dysikusji Illie było. Na 
Sali wyczuwało s:ię 111alSl1:rój jak 
by przyczajenia się, bowiem dla 
nikogo nie było tajemnicą, że 
istnieje b10ik klubów, który w 
oewnyom momencie podejmie o
ferusywę, przejdzie do dzialarua. 
Hasłem do wy\Sfąpienia stala się 
.sprawa III ldgi. Rozpocząl się 
bezp:-zykladlny w dziejach 
LOZP.N ISfPÓr, prowad?JOny taik 
zażarcie i nieublaganie, zwlasz~ 
cza przez blokowane kluby, że 
wydawać by się mogło, iż jest 
to „być albo nie być" piłkar
stwa poilis.kiego. 

Nie o kontynuowan1e współ

pracy z Kiekami chodziło -
argumenty pr.zemawiające za 
2J0I1ganiwwainiem własnej III li
gi były tak miażdżące, że nikt 
nie o&mielił · się ich podMrażyć. 
Zresztą dal temu wyraz przed
stawiciel Kielc, który w krótkim 

S kądinąd wydawać by się 
mo.glo, że dodatkowe elimi

nacje kandydatów do III ligi 
na miejoca zwolnione przez dru 
żyny kieleckie (prz,eprowa<lzone 
zresztą zgodnie z obowiązują

cym regulaminem) pozwalały 

przypusz,czać, że sprawa uzu
pelnienia szeregów III ligi jest 
Drz;es.ądzona. i że zespoły Stali z 

Ping - pongowe 
mistrzostwa Polski 
zakończone 

Rm. 

Glówna i PTC zdobyły ostrogi Na mis tr;OŚi'Waeh Polski w te
ligowców. I tak by niezawodnie nisie stolowym pierwsze miejsca 
się stało, gdyby blok nie zacząl zajęli: w 1;inglu mężczyzn Cahń 
działać, twieroząc, że walne ze- ski (Warnznwa) przod Arba.chem 
branie jest najwyższą instancją (Wroelawl i Cz!!rwińskim (Ló<lź), 
i może zmienić to, co zx:l.zi.alał k tórv not< bene Caltń.sikiego po
zarząd LOZ,PN. 'konal w fa,ale 3:0. W Slingln 

Nie mamy zamiaru kruszyć pa1i: Slrnrai<>wfoz (Gdańsk) przed 
kopii o prawa walnego zebrani-a. Szmidtówną (Radom), R.a,tzk-o 
W da.nym wypadku nie chodzi o (Kraków) i Gu-zikó,'lo-ną (Lódż); 
to. czy walne zebranie władne w grze p<1<1wójrnej mężczyzn pa
je..<>t zmienić to, co 1ldzialał za- ra Kusii1ski - Ca.liński (War
rżad LO ZPN, lecz czy Po w i n- o;z;iw2}; .a w grze podwój111ej ko
n o to uczynić. Ale cóż poradzić, bi et Ral7ko - Loda (Kraków). 
blok szermował tak naciągmę- Par a łódzka Kwiatkowska. 
tym argumentem, jak rzekoma Guzikówna zajęla trzeci e miej
.krzywda wyrządzona radom- sce, a. w grze mies7.anej zwycię 
s:zczańs:kim Czarnym i Wlóknia- żyli Szmi<J.tówna Kusiński, 
rzowi ze Zdu~sklej Woli, a . że podczas gdy paira łódzka Kwia.i
dyspo:nował Wlękwością glosow, kowska _ Czerwiński :!xiobyla. 
więc. . . będziemy _ntie~ na W!<>- tytuł w:icemistrwwski. 
snę - nowe ~limmacJ~ :z: udzia-1 Do Budape. sztu na m istrZO<'>twa 
lem wspomn;,anych JUZ. -·P?- Euro<py, które odbędą się w 
~zYWX:lZO'llych Czarnych I Włok dniu.eh 2-9 ma•rca wy.ia<l<l: Ca
marza ?raz_ Pokrz~dZ;Qnych W liński. Arbaeh, Czenviń5ki, 
rzeczyw~stosc1 Stali (~lowno) 1 Iwachów, R<isla.n, Szmidtówna., 
PTC. P1ąt~ _uezies_tm.k1em roz- Skurato-w;cz, Rat7Jko, K ierowni
grywek ehm1'11JaCYJnych bę<lz!e Idem pol;,k \ej ekspedycj i będzie 
Wi<l~w, któremu "! . uznamu prezes LOZTS p. Orszula.k. 
w1elk1ch .za;slug polozonych dla ·:.._ ___ ·;.._ _________ _ 
rozwoju sportu robotnicrego, da 
tujacych si ę niemal już od pól 
wkku, dano s.2'.3n6e . zn.ale zi'?-nia 
się w najwyższej kl.asie okrę:rn 
łódzkiego. 

I tu wybuchła bomba. Część 
delegatów, wśród kstórych zma
leźli się przedstawiciele PTC i 
Stali, w sposób demonstracyjny 
o.puściła zebranie. Na saJ:i trium 
!owal zwycięski blok. Czy do
brze przysłużyl się sprawie pil
kanstwa łódzkiego, wykaże naj
bliższa przyszlość. Bez wzglęqu 
na to, jaik: się te sprawy ułożą, 
&twierdzić należy, że poziom· ob
rad byl mało budujący. 

W reikor<lowo szybkim już 
tempie załatwiono poZlOISta

te sprawy. W wyniku uzupełnia 
jących wybor.ów do wla>d.21 
L00P'N. w skład zai:za.du wesz1i 
panowie: Grzą-dr;llel, mgr Bira, 
red. Roomysł<J1wietz, Czerwiński . 
orao: Kosmalski i Dyn1owski, a 

Dziś hokej 

ŁKS-AZS (Katowice) 

Dla najlepszego 
sportowca Łodzi 

e W rzawodach :rorganiz.owa- wystąpieniu stwierdził, iż uwa 
nyoh dla młodt.Ych zapaśników ża sprawę III ligi między:w'Oje
lOdrzkich wyróLniili się: Zawadz- wód12Jkiej za prze.sa,dzoną. Na<to
k\, Cymerman i Rrepieeha z mia:st chętnych do znalezienia D'Zliś na sztuOOJDym fodowisilru 
LKS, Chaladaj z Piot·rkowa, się w nowej lidze łódzkiej było w hali rorregra.ny zostanie k1!-
oraz .TózefJ.al z LZS Warta. Mlo tak wielu, że nie.s>P015ób odmó- . . . 
dzi ci zawo-dn;i-:;y wnieśli do wal- wić sluisa:ności delegatowi PZIPN leJnY mem: h-okeJowy o mist:rz.o
ki dużv za.palu, reprezentując p. Rozinowicww:i, !który stwier- stwo n ligi między LKS, a AZS 

przy tym meLły poziom sport.:>· i dził - .,wam nie chod!zi o to, I z KaWwie. ·w pierwszym me
wy. Senivrzy przygotowują się iaka bedzie III Ji.ga, ale c7.V h „_ .. ~ ał AZS 
obecnie do roze~rania milStrzostw znajdzie się w niej miejsce dla CIEU tyc "'~3 n wygr • 
okręgu, . . własnego klubu"., PoC'Zątek o godz. 18. 

Oto . puchar „Dziennika 
Łódzkiego" ufundowany dla 
najlepszego w r. 1957 spor
towca Łodzi wybranego w 

drugim plebiscycie. 

'--~--'''~---------------------------._..-----~-------------· l TR Z EC I EJ (24) Testament osobisty rozpoczyna się takim ośwjadicz;eniem: 
. ,,Ponieważ w ciągu długich lat mojej walki uważałem, że 

nie wolno mi wziąć na .siebie odpowjedzialności, jaką naklada 
zawarcie małżeństwa, pootanowilem drz:isiaj, zanim umrę, po-

i R Z E S Z Y 
jąć za żonę kobietę, która po wielu latach wiernej przyjaźni 
z wlasnej woli przybyła do prawie · już calkowicie otocwnego 
miasta, aby podzielić mój los. Umrze razem ze mną ze swej 
wla.s.nej woli jako moja żona. Śmierć ta powetuje wszystko, 

,,Nie ohcialem w 1939 roku wojny, nikt w: NietnJOT.eclt jej n:i~ 
chciał. Pragnęli jej i wywołali ją wyłąc=e rmędlz~~owi 
politycy poahodzeniia żydOW\Sk:iego :Lub dizialający w 1mię inte
resów żydows1kich. Teraz kiedy wojna jest prze~an.a, pragnę 

dzielić los, jaki przypad\l w udziale tysiąoom. mnych . ludz1, 
i pozostanę w Berlinie aż do momentu, w ~~rym S;tw1erdzę, 
że rezydencja Fi.ihrera nie może być już dtużeJ broniona. :i;'<>
nieważ jednak rt~e chcę wpa6ć w ręce nieprizyjadela, . ktor.Y 
pragnie uradować rozhisiteryzowane tłumy nowym widoW1-

cośmy oboje stracili w cią.gu mego życia, poświęconego bez 
reszty służbie mego narodu". 

l skiem,' dobrowolnie odbiorę oobie życie. Przed śmiercią . wy
dalam z partii byłego maraza.lka Rzeszy, Herm.amia Goermga. 
Anuluję wszystkie prawa, jakie mu nadałem dekretem z 29 

I czerwca 1941 rolru. Na jego miejooe na prezydenta . Rzeszy 
i naj'\vyższ~ dowódcę sil 2ibr<>jinych wyznac.~ wielki.ego 

I l admirała Doe.nitza. Tak samo wydalam z J)l!Jrltii l J)Q4Zb.aw1am 
wszystkich funkcji i stanowisk ?Yl~go Reiohlsfi.ihrera SS d mi-
nistra spraw wewnęt=ych Hemrmha Himmlera.- Ohcąc, by 
naród niemiecki miał rząd złożony z ludzi UCZJC:lwyoh, którzy 
wszY15tkimi środkami będą na?al !!>~wadzić yro.inę, ~aczam 
poniżej dziewiętnastu minhstrow, ktorZ! obe)n;ą t>ek:i. w przy
.s>zl:yin rządlzie*). (Tu następ<UJje cały spis, Wsród zmianych nam 

· Poza tym Hitler przekazuje swoje osobiste dobra parli.i z wy
jątkiem koLekcji obrazów, którą ofiarowuje „swojemu ulubio
nemu mia.srtiu" Liniz nad Dunajem. WY'konawcą testamentu 
ustamawja Marli111.a Bonnanna upoważniając go do doręczenia 
swoim rodzicom różnych osobistych p.amiątek „oraz tego, co 
im potr.zieba. aby mogli prowadzić skromne, mieszczańskie ży
cie". Na końcu raz je.srzcz.e powtarza. że Ewa Braun i on pra
gną być natychmiast po z.gonie spaleni, i to· „w miejis.cu, w któ
rym spełniał największą część swoich codziennych obowiąz

ków w cią,gu dwunastu fat odidainyah na usługi narodowi". 
Oba testamenty :ziootały przepisane na maszyinie w trzech 
egz.emplarzach. Po podpisaniu dokumentów przez Hitlera i kil
ka innych osób. między niJmi przez Goebbelsa i Bormanna, 
Hitler poszedil do siebie, aby trochę odpocząć. 

Bormann wysłał do swego ~wiciela w Be<rohtesgaden 
radiogram z rozkazem, aby w ra:z:ie upadku Berlina zlikwido
wano „zdrajców rz: 23 kwietnia", to znaczy w pierwszym rzę
dzie ~.ga. 

Goebbełs również udał się do swego poł:oju, gdzie zreda.go
wal swój te...oitament zatytuJ:owa111y: „Zalączni'k: do testamentu 
polityeznego Filhrera". Pisze w nim, że po raz pie rwszy w 
życiu czuje się 2lll11.1JSZOl!ly do niepoo!Yłuszeństwa wobec Hitlera. 

Uśmiejecie się .•• Zgadinfjcle, JQto uma.rł? 

------------------------------

I na:ziwhsk :zinajdujemy Goobbełsa, Bo:r\manna, SeyS1:1-Inąuarta, 
marnzallka Schoernera, von Greima, dolktora Leya. Na miejscu 
Alfredi Speera fi.guruije jego adiutant Saur, na miej&C'IU Rib
bentropa - Seys.s-lnquart): Chociaż Goebbels i _B<;>rmann wy-_ 
razili chęć podzielenia moJego ~osu, muszą przezyc, aby da'.eJ 

I 
budować państwo n.arood>O>WO-&ae .ial1.,,1tyczn~. Wszyscy tu wym1-e
nieni mini0h'owje winini przede wszystkim w dalszym ciągu 
surowo przestrzegać praiw raoowych i. nieugięcie walczyć 

z między=odowym ży<l.ostwem, trucicielem w.sizystkicll naIX>-
dów". I 

*) Hitler przywłaszczył oobie tu praiwa swego następcy. Leaz 
była to tylko jedlna. z wielu nieprawidłowości. 

.•·Yf oblędz!e zdrady .• jaki sz,aleje na. około fi.ihreta w tych naj
cuęz.szych dmach WOJny, trzeba, a.by zna1azl: si·ę choć jeden 
czlowi-Ek, który hez;warunkowo zostanie przy nim aż do śmier~ 
ci „.". Ośw'.adcza, że decyzję tę p.owziąl za całkowitą zgodą swo
jej żony oraz w imieniu dzi-ed, które .są z,byt małe, aby same 
m<J:gly to wyra.zić, ale gdyby były więklS>ze, przyjęłyby te de
cyzję na P'ew111D bez żad:nych :oa..sitrzeżeń. Goebb.effi podpisał 
wyżej przyitoc·zony testament o 5.30 rano. 

ce. d. n.) 
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